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kraj ma swoją nietylko narodową, ale i histo­
ryczną odrębność, gdzie Tyrolczyk zawsze się 
Tyrolczykiem nazwie a nie Austryakiem, — 
Czech zawsze i przedewszystkiem Czechem się 
cznje, —  mieszkaniec Tryestu zawsze Wło­
chem, w drugim rzędzie Tryesteńczykiem  a już 
najmniej Austryakiem, gdzie ze świecą w ręku 
szukać człowieka, któryby z damą o sobie po­
wiedział: jestem  Austryakiem, — apel tego ro­
dzaju, jakim była w Peszcie mowa Thaly’ego, 
byłby znpełuie bezskuteczny. A przybywa do 
tego rozbicie Izby na bardzo wielką ilość k lu ­
bów i kiubików, małe ich wyszkolenie parla­
mentarne, trudność zatem porozumienia się ta ­
kiego, ażeby skutek był zapewniony. Bzecz 
więc jasna, że recepta, k tóra skutkowała w Pe­
szcie, może okazać się zupełnie bezskuteczną 
w Wiedniu.

Nie możemy też w zmianie regulaminu albo 
w ostrzejszem wykonywaniu obowiązującego, 
dopatrzeć się tego środka, k tóry  obstrukcyę 
uniemożliwi, parlam ent uzdrowi i do spełnia­
nia swych fuakcyj uzdolni. Jeżeli regulamin 
ma dostarczyć dostatecznych środków do zła­
mania obstrukcyi, wykonywanej przez kilku­
dziesięciu posłów, — to musiałby on być tak 
drakońskim, tak  dalece ograniczać posłów, że 
lekarstwo gorszemby się okazało od choroby. 
Parlam entaryzm , uwolniony od obstrukcyi, zgi­
nąłby na zbyteczne skrępowanie posłów w wy­
konywaniu ich praw i obowiązków poselskich. 
Stałby się maszyną do uchwalania przedłożeń 
rządowych, do załatw iania tak  zwanych konie­
czności państwowych, — a na inicyatywę po­
selską, na interpelacye, k tóre bądź co bądź 
są dzielnym środkiem kontroli parlam entarnej, 
nie byłoby miejsca. A i w najlepiej obmyśla­
nym przeciw-obstrnkcyjnym regulaminie znajdą 
się zawsze jeszcze wyłomy, przez które ob- 
strukcya do tw ierdzy wedrzeć się może, jeżeli 
nie drobna jakaś frakcya na drogę tę  wej­
dzie, ale liczne, solidarne, zręczne stronnictwo. 
Nie masz ustawy, któraby na wszystkie wy­
padki wystarczyła, — naibardziej w kazuistyce 
wyćwiczony umysł nie zdoła przewidzieć wszy­
stkich sposobów, jakich kn zatamowania czyn­
ności parlam entu ożyć można.

Ale gdyby te  wszystkie względy pominąć — 
pytamy, czy w obecnej sytnacyi je s t możliwe, 
by B ada państwa uchwaliła zmianę regulaminu 
taką, któraby uniemożebniła obstrukcyę? Że 
Czesi w obecnych stosnnkach nie zgodzą się 
na to — dowodzić nie potrzeba. Zgodziliby się, 
ale w zupełnie zmienionej sytnacyi. Dzisiaj 
projekt ten zwraca się wprost przeciwko Cze­
chom — więc go najostrzejszą bronią zwalczać 
będą. Czy Niemcy szczerze żądają przeciw- 
obstrakcyjnego regulaminu? Trudno temu nwie 
rzyć. Zanadto im jeszcze tkw ią w pamięci zwy­
cięstwa odniesione nad Badenim zapomocą ob- 
strakcyi, zanadto uzasadnioną może być obawa, 
że nadejdzie chwila, w której role się odmie­
nią tak, iż kolejno oni wejść będą musieli na 
tę  drogę. W ięc nie łatwo pozbędą się na przy­
szłość tej broni, jaką teraz Czesi wojują. Obie 
strony zatem, których walka je s t osią wypad­
ków parlam entarnych od długiego la t szeregu — 
tylko po bardzo poważnych gwarancyach zgo­
dzić się mogą na silnie obostrzającą zmianę 
regulaminu.

A niema dziś nikogo, ktoby mógł dać tę  rę ­
kojmię — bo niema w i ę k s z o ś c i .  I t n  jest, 
naszem zdaniem, jądro kwestyi. Obstrnkcya 
jes t zewnętrznym tylko objawem choroby. L e ­
czona tylko symptomatycznie, choroba w ten 
czy ów sposób wybuchać musi na nowo. Zmia­
na regulaminu jes t leczeniem symptomatyczne®. 
Parlam ent bez większości — to statek  bez 
steru — to człowiek bez woli i bez możności 
wykonania, gdyby się chwilowo na wolę zdo­
był. Eegulamin mu nic nie pomoże — pomoże 
mu tylko własna jego siła wewnętrzna, której

koniecznym warunkiem zorganizowana więk
szość.

hayn". Koło polskie pojmuje zresztą, do czego 
zdąża cała sanacyjna akcya lewicy i dra Kór- 
bera. Stosowanie jakichś ostrzejszych środków 
regulaminowych popchnęłoby jedynie Czechów 
do użycia skrajnych środków obstrnkcyjnych, 
i w dalszem, a natnralnem  następstwie rzeczy, 
nietylkoby chorego parlam entu nie uzdrowiło, 
lecz d o b i ł o b y  g o  niezawodnie. Tego też 
prawdopodobnie życzą sobie jego lekarze. P a r­
lament stałby się areuą skandalów, obstrnkcya 
techniczna zamieniłaby się na obstrukcyę czyn­
ną, — a wtedy nie byłoby już innego wyjścia, 
tylko trzebaby p a r l a m e n t  r o z w i ą z a ć .

Koło polskie wprawdzie nie ma powodu u- 
praw iania polityki czeskiej, ale w tym wypad­
ku nie ma także najmniejszego powodu stawać 
w jednym szeregu z lewicą i drem Kdrberem 
i pomagać do r o z b i c i a  , zamiast do sanacyi, 
parlam entu. Zdaje się też, że w tyra kierankn 
oświadczy się jntro Koło polskie.

Na razie więc w dalszym ciąga odbywać się 
będą długie, przewlekłe, obstrnkcyjne posie­
dzenia parlam entu, a przerwane przed św ięta­
mi, rozpoczną się potem na nowo. W  tym cza­
sie rozegrać się mnsi walka między rządem a 
Czechami, tam ująca bieg spraw parlam entar­
nych.

Zmiana regulaminu Izby.
Kiedy hr. Tisza odniósł tak świetne zwycię­

stwo w Sejmie węgierskim i samem wniesie­
niem projektu zmiany regnlaminu izbowego 
doprowadził obstrukcyę do złożenia broni — 
zewsząd odezwały się głosy: czemu to p. Koer- 
ber nie zdobędzie się w Austryi na coś podob­
nego. Niech wystąpi z czynem, uiech poprze 
silnie usiłowania do zmiany regnlaminu i cały 
wpływ swój rzuci na szalę tej reformy, niech 
postara się o zmianę w osobie prezydenta Izby, 
ażeby reformę rognlaminu przeprowadzić i sku­
teczne jej wykonywanie zapewnić. Jeżeli w 
Peszcie samo wniesienie obostrzonego regula­
minu poskutkowało — powinna w W iednia ró­
wnież poskutkować faktycznie przeprowadzona 
reforma. Zabiega o to Koło polskie — rokuje 
z innemi stronnictwami — komitet wykonaw­
czy zjednoczenia niemieckiego opracowuje re­
ceptę na taki sposób wykonywania regnlaminu 
obowiązującego, ażeby reformę umożliwić.

Wyznajemy, że na skuteczność a nawet sa­
mą możność wykonania tego projektu w o b e ­
c n y  m stanie rzeczy, zapatrujemy się bardzo 
sceptycznie.

Stosnnki parlamentu węgierskiego tak  są od­
mienne od wiedeńskich — a co gorsza, różni­
ca tych stosunków tak  jest ugrnntowana w sa­
mej obu tych parlamentów strnkturze — że 
lekarstwo, które tam okazało się skntecznem, 
tn taj zawiedzie. Między gytuacyą w Badzie 
państwa, a tą, jaka była w Sejmie węgierskim 
przed zwycięstwem Tiszy, to tylko je s t podo­
bieństwo, że i tn i tam objawem zewnętrznym 
choroby była obstrnkcya. Poza tym objawem — 
same różnice, zarówno co do istoty choroby, 
jak i co do iudywidualnych właściwości cho­
rych parlamentów. W ęgierskiej obstrukcyi ce­
lem było uzyskanie od korony i od rządu praw 
narodowych w orgauizacyi armii w szerszym 
zakresie, aniżeli przyznać chciano. W  W ęgrzech 
obstrnkcya była walką pewnego stronnictw a 
węgierskiego z rządem węgierskim i z więk­
szością parl&mentn węgierskiego. Strony wal­
czące stały tu  na jednym, wspólnym grancie 
narodowym — dążyły do tego samego celn, do 
tych 3amych narodowych zdobyczy. Tylko że 
jedni zadawalali się n a  t e r a z  częściowem 
tego cela osiągnięciem, tem, co korona a skut­
kiem tego i rząd obecnie za możliwe nznają a 
co jes t podstawą do dalszych w niedalekiej 
przyszłości zdobyczy — gdy drudzy albo na 
prawdę myśleli, że jnż teraz wszystko da się 
osięgnąć, albo, co jest bardzo prawdopodobne, 
w cichem z większością porozumienia, uporczy- 
wem a gwałtownem żądaniem wszystkiego, za­
pewnić chcieli uzyskanie części żądań w par­
lamencie narodowo jednolitym, w którym wszy­
stkie stronnictw a łączą się w jednym, wspól­
nym a potężnym patryotyzmie. Taki apel do 
patryotyzmu tego, jakim była mowa Thaly’ego, 
nie będzie nigdy bezskuteczny. Zwłaszcza, że 
większość tam jest liczebnie potężna, że stron­
nictwa wszystkie są znakomicie zorganizowane, 
parlam entarnie doskonale wyszkolone, do soli­
darności i karności wprawione, przez co daną 
jes t łatwość porozumiewania się między stron­
nictwami i zapewnione jest dotrzymanie tego, 
co z porozumienia wyniknie.

Inaczej w anstryackiej Badzie państwa. Ob­
s tru k c ja  nie jest tn  bronią w walce pomiędzy 
stronnictwam i tegosamego narodu — ale w wal­
ce jednej narodowości przeciw drugiej. Tn nie 
ma wspólności celów i dążeń z różnicą tylko 
eo do metody działania, — tn jes t wprost roz­
bieżność dążeń politycznych. Tu niema tego 
płomiennego uczucia patryotyzmu, jaki wszy­
stkie stronnictw a węgierskie ożywia —  tu jest 
wyrozumowany interes współżycia, nie odczuty 
jednak  tak  silnie, ażeby nniemożliwił wszelkie 
dążenia odśrodkowe. Tn, gdzie prawie każdy

przed północą obudził nas hak dział. Panowała 
nieprzenikniona ciemność i tem lepiej mogłem 
z okna widzieć błysk strzałów. Sądziłem, że 
kilka okrętów japońskich zbliżyło się zanadto 
do floty rosyjskiej, k tóra je  odparła. Około go­
dziny 2 po północy ukazał się księżyc na nie­
bie. Gdym we wtorek rano przybył do miasta, 
opowiadano mi, że trzy okręty wojenne: „Ce- 
zarewicz", „Retwizan" i „Pallada", duma floty 
rosyjskiej, zostały uszkodzone. Przeciwko J a ­
pończykom panowało straszne oburzenie z po­
wodu złamania przez nich prawa międzynaro­
dowego, ale również i przeciwko oficerom ma­
rynarki rosyjskiej zwróciła się opinia publicz­
na, mojem zdaniem po części niesłusznie. P ra ­
wie dwie trzecie oficerów miało urlop na ową 
noc, pomimo że położenie było bardzo powa­
żne. Niektórzy oficerowie byli u wiceadmirała 
S tarka na uczcie z powodu imienin jego żony, 
inni udali się do teatru , reszta zaś znajdowała 
się bądź n znajomych, bądź na kwaterach.

Oficerowie, których zwołano za pomocą po­
licji, przybyli dopiero na okręty w chwili, gdy 
Japończycy już się cofnęli. Było prawdziwem 
szczęściem, że flota japońska zadowoliła się 
uszkodzeniem kilku okrętów rosyjskich. Gdyby 
była przybyła cała eskadra japońska, byłaby z 
łatwością mogła zniszczyć wszystkie okręty ro­
syjskie. W Porcie A rtura wszyscy byli prze­
konani, że kilka tysięcy japońskich żołnierzy 
byłoby wystarczyło do zajęcia Porta  Artura. 
Ani jednej bateryi nie zaopatrzono w amuni­
c ję , naw et posterunki nie otrzymały ostrych 
nabojów.

Popłoch panował ogromny i powiększył się 
jeszcze na wiadomość, jakoby silna eskadra 
japońska zjawiła się we wtorek rano na sk ra ja  
horyzontu. Mówiono o 70 okrętach. „Hannibal 
ante portas!" Był wspaniały poranek. Z dwo­
ma znajomymi puściłem się wynajętym „sam- 
panem" do portu. W zatoce, prawie u wej­
ścia , leżał na poprzek „Cezarewicz", za nim 
trochę na boku „Retwizan", który w trzech 
czwartych częściach zamknął wejście do za­
toki. Koło doków leżała „Pallada".

Gdyśmy się zbliżyli na odległość może 80 
metrów, padł strzał, a k a la  działowa nderzyła 
w wodę o kilkanaście metrów od nas. Był to 
zapewne ostrzegający strzał, dany przez „Pal­
ladę". To, co nastąpiło, wydaje mi się dzisiaj 
snem. — Powrót do portn był niebezpieczny, 
gdyż „Betwizan" zaczął dawać strzały. Hak 
strzałów, syk pocisków, drganie powietrza ogłu­
szały nas. Dobiliśmy szczęśliwie do brzegn i 
okrywszy się za skałami, śledziliśmy przebieg 
bitwy. Ogromne pociski z dział japońskich, pa­
dając w wodę, wyrzucały ją  na kilkanaście 
metrów w g ó rę , a mniejsze kule, jakby grad, 
leciały. Rosyjski torpedowiec, potem okręt „No­
wik", potetn znown mały statek  wojenny umy­
kały po kolei do portn. Po 40 minutach ustała 
walka. Cokolwiekbądź zamierzali Japończycy, 
jedno niezaprzeczenie osiągnęli: poszanowanie 
dla siebie.

W mieście zapanował popłoch, niepodobny 
do opisania. K ilka granatów  padło na stare  
miasto i wybuchło. Na bulwarze były wybite 
wszystkie szyby, a szkło pokryło chodnik. Mie­
szkańcy przerażeni ociekali z miasta na plac 
Kozacki, zasłonięty górami. Część ludności no­
cowała w pola z wtorku na środę. Wszyscy 
czekali na nowy atak  Japończyków. W mieście 
nie świeciła się ani jedna la ta rn ia , okiennice 
pozamykano, a na okrętach zgaszono światło. 
Ale noc minęła spokojnie, a w środę powstała 
bnrza, która wieczorem wyrodziła się w orkan.

W e wtorek po południu ludność zaczęła ku­
pować żywność w jak największych ilościach. 
We środę nie można już było w całem mieście 
dostać chleba. Ceny osiągnęły bajeczną wyso­
kość. Bównocześnie kto mógł przygotowywał 
się do ncieczki. Za k a rą  który wedle taksy

Z parlamentarnej loży.
(Eoresp. „Nowej Reformy*).

Wiedeń, 15 marca.
(M.) Izba nrządza sobie, od czasu do czasn, 

niewinne zabawki, dla przerwania śmiertelnej, 
dławiącej ją  nudy. Przedmiotem rozrywki są... 
uchwały komisyi dla nagany. I  dzisiaj, koło 
godziny 4 po połndnin, pozwolono sobie na ta ­
kie niewinne intermezzo obstrukcyjne. Refe­
ren t komisyi dla nagany, poseł P l o y ,  wniósł 
wyrażenie nagany dla posła W o l f a  za to, że 
na jednem z poprzednich posiedzeń Izby na­
zwał czeskiego posła dra Skalę „starym  ła jda­
kiem".

Poseł Wolf obecny był w Izbie podczas ca­
łej rozprawy. S tanął naprzeciwko mówców cze­
skich, przerywał im, krzyczał, potem sam wy­
głosił, we własnej obronie, w ielsą , oczyszcza­
jącą mowę — ale chybił kompletnie wrażenia. 
Około Wolfa wytworzyła się próżnia, której 
niczem jnż awanturniczy ten poseł wypełnić 
nie zdoła. J e s t  on w Izbie zupełnie odoso­
bniony.

Przemawiał także przy tej sposobności hr. 
S t e r n b e r g ,  którego indywidualność obudziła 
już w Izbie pewne zajęcie. Nie należy on do 
żadnego klnbu; zbliża się najwięcej do posła 
Udrżala. Złośliwi utrzym ają, że tworzą oni we 
dwójkę własny klub Ddrżal-Sternberg. Poto­
mek arystokratycznej, magnackiej rodziny cze­
skiej, przedstawia hr. Sternberg, w poglądach 
swoich politycznych, dziwną mieszaninę staro- 
szlacheckiej pretensjonalności z nowoczesnym 
radykalizmem. W odróżnienia od Młodocze- 
chów, akcentuje silnie swój anstryacki patryo- 
tyzm i przywiązanie do tronn, podnosi histo­
ryczne prawa swego rodn, z niesłychaną ła ­
twością przerzucając się z opłotków radykali­
zmu na stanowisko szlacheckiej wyłączności. 
Nie lnbi Schwarzenbergów i pragnie widocznie 
na grancie parlam entarnym  załatwić z nimi 
jakieś stare  rachnnki. — Hr. S ternberg mówi 
gwałtownie, w tonie prawie awanturniczym, 
popieranym silną gestyknlacyą — przeskaku­
jąc z jednego motywu do drogiego. W łaśnie 
dla tej ekscentryczności chętnie słuchany je s t 
przez rozpróżniaczoną i znudzoną Izbę.

Izba, po wysłnchanin kilka mów, achwaliła 
jednogłośnie naganę dla Wolfa. Niemcy wyszli 
jednak z Izby przed głosowaniem; pozostali 
w niej antisem ici głosowali z innymi za na­
ganą.

Poza kulisami tymczasem toczą się rokowa­
nia między lewicą niemiecką a  prezydentem 
gabinetu w sprawie... „sanacyi parlam entn". 
Wiadomo Wam już z telegramów, że lewica 
zwróciła się do Koła polskiego z prośbą o wy­
rażenie opinii co do środków sanacyjnych, 
przez siebie proponowanych. — J a k  wiadomo, 
stronnictw a niemieckie, troszczące się obecnie 
o uzdrowienie chorego parlam entn, polecają 
przedewszystkiem ostrzejsze stosowanie regu­
laminu Izby, zanimby jego zasadniczą reformę 
przeprowadzono. Gdyby lewicy dla tego planu 
ndało się pozyskać Koło polskie, możnaby pod 
jąć ryzykowną próbę, czy nie ndałoby się przy 
tej pomocy częściowo przynajmniej nbezwła- 
dnić obstrukcyi czeskiej.

W  Kole polskiem, które ju tro  przed posie­
dzeniem Izby odbędzie w tej sprawie naradę, 
nie ma podobno propozycya lewicy zwolenni­
ków, a rewel acye, zamieszczone w dzisiejszym 
porannym „Freraden-B lacie" i przypisywane 
Dawidowi Abrahamowiczowi, nie są, jak  ten 
poseł utrzymuje, autentyczne i nie odpowia­
dają o b e c n y m  poglądom byłego prezydenta 
Izby poselskiej i zwolennika „legis Falken-

Echa wojenne.
iJeazcze o pierwszem bombardowaniu Portn A rtura. — 
Sprzeczn wiadomości. — Opowiadanie pani Stark. — 
Opowiadanie korespondenta niemieckiego. — Kolej za- 

bajkałaka. — Zbiegowie rosyjscy).

O słynnej nocy w Porcie A rtu ra z dnia 8 
na 9 lntego dotychczas jeszcze krążą sprze­
czne wiadomości. Przed tygodniem przybyły 
do Petersburga z P ortu  A rtu ra rozmaite oso­
by, które twierdzą, że były naocznymi świad­
kami niespodziewanego ataku floty japońskiej 
owej pamiętnej nocy. Świadkowie ci, to żony 
i dzieci oficerów i urzędników rosyjskich, któ­
re po ogłoszenia dnia I I  lutego stanu oblęże 
nia w Porcie A rtu ra mnsiały miasto owo opu­
ścić. Pomiędzy niemi znajduje się żona wice­
adm irała Starka, któremn przypisuje opinia 
pnbliczna główną winę klęski, jak a  spotkała 
flotę rosyjską w pierwszym dniu wojny. Znane 
są owe zarzuty z powodu balu, który dnia 8 
lntego odbywał się n S tarka z okazyi imienin 
jego żony, skutkiem czego podczas atakn floty 
japońskiej okręty rosyjskie nie miały oficerów 
na pokładzie; znana jest dalej wieść o jakimś 
oficerze, którego namiestnik Aleksiejew miał 
zastrzelić; znaną wreszcie wiadomość, jakoby 
ci nieliczni oficerowie m arynarki, którzy na 
okrętach pełnili służbę, grali w karty  i pili. 
Otóż żona adm irała Starka, tadzież inne przy­
byłe z nią panie, zaprzeczyły kategorycznie 
wszystkim tym wiadomościom. W edług jej re­
lac ji admirał S tark  wieczorem dnia 8 lutego 
na pokładzie pancernika „Petropawłowsk" od­
bywał ze swoim sztabem naradę nad obroną 
w razie atakn floty japońskiej; wszyscy ofice­
rowie m arynarki od godziny 5 wieczór znaj 
dowali się na swoich okrętach, a w pomie­
szkania S tarka prócz rodziny nie było nikogo.

Dzienniki zagraniczne, a zwłaszcza angiel­
skie, wprost przeciwnie przedstawiły tę  spra­
wę, zarzucając Rosyanom niesłychanr niedbal­
stwo w krytycznej nocy. Prasie angielskiej 
możnaby zarzucić stronniczość na niekorzyść 
Rosyi, ale obecnie i prasa niemiecka, przy­
chylna Rosjanom, przedstawia noc z dnia 8 
na 9 lutego w podobnem jak  dzienniki angiel­
skie oświetleniu. I  tak „W eltkorrespondenz" 
otrzymała z Portu A rtura od swojego kore­
spondenta list z daty 15 lutego, przedstawia­
jący pierwszy atak floty japońskiej w nastę­
pujący sposób:

W poniedziałek dnia 8 lntego, na krótko

Józef Glada,

P ow ieść  w spó łczesn a .

3* ‘C‘iąg  dalszy)

VII.
Otrzymanie strażników osłodziło cokolwiek 

parochowi gorycz z powodn ncieczki opornych, 
na których pochwycenie tak  liczył i na tem 
budował swe wyniesienie.

Wiedział, że i jesienią są odpusty, również 
licznie odwiedzane jak  n a  wiosnę. W ierni swe­
mu zwyczajowi znów zbiorą się na odpust, ale 
wówczas on przygotuje się odpowiednio, i jeśli 
ich nie uwięzi, przynajmniej przeszkodzi udaniu 
się do Leżajska.

Na razie postanowił z wielką uroczystością 
i wystawą obchodzić W ielkanoc w cerkwi, by 
ściągnąć parafian i przyćmić wspaniałością ob­
chód katolicki, który tydzień temu był w ko­
ściele.

Zarazem umyślił, na wzór katolickich księży, 
iść na wieś i w chatach pobłogosławić świę­
cone ze stosowną modlitwą.

Wieczorem tegoż dnia, gdy dyak przyszedł 
jak zwykle, rzekł tonem nagany:

— Fiodor Piotrowicz, dziś przy tak  uroczy­
stej mszy, śpiewałeś, że aż uszy bolały.

— Cóż ja  temu winien batiuszka — mówił 
z pokorą — radbym jak  najlepiej, ale śpiewa­
ków nie było.

— Twoja rzecz postarać się o nich.
— Ot z trudem wielkim i bieganiną zebrałem 

M ierach ebłopeów.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kosztował 30 kopiejek, żądali doróżkarze 6 ru ­
bli. Na dworca panował przed każdym pocią­
giem ogromny ścisk. W szelka różnica stanów 
zniknęła. Środa minęła spokojnie. W nocy na 
czwartek słyszałem odgłos dalekich strzałów, 
które wnet nmilkły. We środę powieszono trzech 
Japończyków.

Oto dyaryasz korespondenta niemieckiego p i­
sma.

Bndowa kolei naokoło jeziora Bajkałskiego 
postępuje, wedle źródeł rosyjskich, stosunkowo 
bardzo szybko. Cała linia będzie mieć 125 mil 
długości, obecnie zaś oddano już do publiczne­
go użytku to r na przestrzeni 34 mil. Reszta 
ma być ukończona w jesieni. Na tak niewiel­
kiej długości znajdować się będzie 30 tonęli.

Sensacyjna wiadomość nadeszła z Nowego 
Jorku. Oto w ubiegłym tygodniu w ciągu je­
dnego dnia przybyło do Nowego Jorku  z Rosyi 
1800 ludzi, obowiązanych do służby wojskowej. 
Dezerterzy ci zdołali się wydostać z Rosyi po 
przezwyciężeniu ogromnych trudności, nie mó­
wiąc o kosztach podróży.

K p o n i k a . .
K r a k ó w .  16 marca. 

Egzamlna dojrzałości w szkołach średnich.
„Gruzęta Lwowska* ogłasza: Pisemne egzamin* 

dojrzałości rozpoczną się we wszystkich szkołach 
średnich * Galicyi dnia 9 maja 1904. — Termin 
nstnych egzaminów jest następujący: Bochnia 24 
maja, Brody 13 lipca, Braeźany 9 czerwca, Bo­
czącą 2 czerwca, Bąkowiue pod Chyrowem 24 maja, 
Drohobycz 20 czerwca, Jarosław 24 m aja , Jasło 
24 maja, Kołomyja gimnazyam I 6 czerwca, gimn. 
II  2 lipca, Kraków gimnazyam św. Anny dla męż­
czyzn 24 maja, dla kobiet 6 czerwca, gimnazyam 
św. Jacka 13 czerwca, III  gimnazyam 6 czerwca, 
IV gimnazyam 30 maja, Lwów gimnazynm akade­
mickie 13 czerwca, gimnazynm II dia mężczyzn 
27 czerwca, dla kobiet 4  ilpea , gimnazynm Fran 
eiszka Józefa dla mężczyzn 2 lipca, dla kobiet 14 
lipca, gimnazynm IV 6 czerwca, gimnazyam V 6 
czerwca, gimuazyum VI 20 czerwca, Nowy Sącz 24 
maja, Podgórze 13 czerwca, Przemyśl gimnazyam I 
16 czerwca, gimnazyam II  24 czerwca , Rzeszów 
3 czerwca, Sambor 20 czerwca, Sanok 20 czerw­
ca, Stanisławów 25 maja, Stryj 5 lipca, Tarnopol 
gimnazynm I 6 czerwca, Tarnów gimnazynm I 6 
czerwca, Wadowice 20 czerwca, Złoczów 8 lipca.

Szkoły realne: Kraków I szkoła realna 6 czerw­
ca, Lwów I  szkoła realna 6 czerwca, Stanisławów 
1 lipca, Tarnopol 25 m aja, Tarnów 18 czerwca.

Dar do kościoła. W tych dniach zostały w na 
wie kościoła N. P. Uaryi zawieszone, w miejsce 
starych drewnianych, cztery nowe wzpanfałe o wię­
kszych rozmizrach bronzowe świeczntki, które stały 
■ię prawdziwą ozdobą świątyni Paózkiej. Jest to 
dar sprawiony świątyni przez kz. infnłata Józefa 
Krzemińskiego. Świeczniki te, każdy na 18 świec, 
wykonane zostały w tutejszej zaszczytnie znanej 
pracowni broozownicsej p. Piotra Seipa robotą rę­
czną, według własnego rysunku. Przedstawiają one 
pracę, która prawdziwy przynosi zaszczyt krakow- 
■klema rękodzielnikowi i którą dowiódł, że nie tyl­
ko potrafi rywalizować ■ wyrobami zagranicaneml, 
ale nadto pięknem i artystycznem wykonaniem wie­
lokrotnie je przewyższa.

Dary dla Muzeum narodowego. Muzeum naro­
dowe otrzymało anown dwa bardzo cenne dary, 
mianowieie od p. Maryi Krasowskiej ikonostas, 
czyli t. zw carskie wrota, a za pośrednictwem p. 
Maryi Heinrichowej zegar empire z bronią, zapi­
sany przez ś. p. Wandę Majewską. Ikonostas po­
chodzi ■ jednej z unickich cerkwi. W  szeregu zna 
nych dotychczas tego redzajn zabytków ikonostas 
ten sajmoje pierwszorzędne miejsce nietylko pod 
względem y-artoścl artystycznej malowideł, ale i 
bogatej dekoraeyi rzeźbiarskiej. Całość przedstawia 
się malowniczo i będzie prawdziwą ozdobą Mn- 
tenm.

Zegar, zapisany przez ś. p. Wandę Majewską, 
jest wyrobem francuskim, ale ma prawo obywatel­
stwa na naszej ziemi, bo od początku znajdował 
się w Warszawie. Na alabastrowym cokole, ozdo­
bionym ślicznie cyzelowanemi bronsami, wsnoai się 
postument, dźwigający padło zegara. Na szczycie 
wybornie modelowany orzeł napoleoński z pozłaca­
nego bronzn, a po bokach dwie figury alegoryczna. 
W  kolekcyi zegarów Mazenm narodowego, dar śp. 
Wandy Majewskiej, ze względu na wartość, zajmie 
naczelne miejsce.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło 
dnia 14 b. m. pod przewodnictwem wiceprezesa, 
prof. inż. Tadeusza Sikorskiego, nadzwyczajne wal 
ne zgromadzenie, na którem , po sprawozdania ko­
misy! lustracyjnej ze skontra rachunków „Archite­
kta*, udzielono jednomyślnie absolntorynm redakcyi 
tego pisma, o raz , po wysłuchania gprawozdania re­
daktora, prof. Ekielakiego, przyjęto je do wiadomo­
ści a wyrażeniem uznania i podziękowania redakto 
rowi i komitetowi redakcyjnemu za gorliwą, sknte- 
caną pracę. — Następnie smniejssono liczbę człon­
ków komitetn redakcyjnego z dziewięciu na pięciu 
i przystąpiono do wyborn nowego komitetn reda­
kcyjnego. W głosowaniu kartkami ezłonkami komi­
tetu na rok 1904 wybrani pp.: prof. Władysław 
Ekielski, prof. Józef Pokntyński, inżyn. Eustachy 
Śmiałowski i arch. dr Jan Zubrzycki.

Wreszcie przewodniczący pożegnał epniaczają- 
cych Kraków członków Towarzystwa, pp.: inż. Al­
freda Broniewskiego i nadinspektora kolei państw., 
Stanisława Majewskiego, podnosząc zasługi ich dla 
Towarzystwa, położone przez pierwszego z nich na 
stanowisku członka zarządu i komitetu redukcyjne­
go, drugiego, jako członka zarządn i bardzo gorli­
wego bibliotekarza Towarzystwa.

Posiedzenie Izby handlowo-przemysłowej kra­
kowskiej odbędzie się w sobotę dnia 19 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem w sali obrad Izby.

Z teatru ludowego. Wczoraj odbył zię piąty 
gościnny występ p. Adolfiny Zimajer w teatrze la 
dowym. Grano zabawny wodewil w 4 aktach Z. 
Przybylskiego p. t. „Szukajcie dziecka*, urozmai­
cony dowcipneml kupletami. Publiczność zebrała aię 
dosyć licznie i ta bawiła się doskonale dzięki inz- 
komitemn humorowi p. Zimajer, która tak za grę, 
jak i za kuplety zbierała huczne oklaski. Całość 
tej wesołej, chociaż bespreteusyoualnej sztuki szła 
gładko i widać było staranną reżyseryę, oraz do­
bry zespół artystów. Na wyszczególnienie zasługują 
panie: Walewska, Csermańska i Delska. Z ról mę­
skich wybornym Hipciem był p. Czermańskl, a pp. 
Karllński (właściciel magazynu) i Sieniawski (dzia­
dek) grali swe role bez zarzutu.

„Głodne dzieci". Zimowe żywienie i opieka pe- 
zaszkolna nad „głodnemi dziećmi* zakońciy się 
w sobotę 19 bm. sabawą w szkole barakowej na 
Kaaimierao prsy oliey Miodowej popełndaln o gada.

3. W ydsiał stowarzyszenia ko niesieniu pomoey 
boglm uczniom szkół indowych zaprasza na tę skro 
mną nroczyatość przyjaciół młodzieży.

Przygoda roeyjeklego pułkownika. Z B o c h n i
piszą nam: Niemała prsygoda wydarzyła się na 
brnkn tutejszym rosyjskiemu pułkownikowi Tyrto- 
wowi a Częstochowy. Bawiąa na urlopie u swych 
krewnych w Sierosławicaeh nad granicą, zapragnął 
krótszą drogą powrócić do domn, nie chcąc wlec się 
kilkadziesiąt wiorst lichym, pełnym roztopów go­
ścińcem w Królestwie. Przeszedł więc granicę 1 
przyjechał w cywilnem ubraniu do Bochni, aby stąd 
koleją przez Kraków—Granicę udać się do Często­
chowy. Na dworcu bocheńskim wpadł w oczy żan­
darmowi, który go przyaresztował i zaprowadził do 
starostwa. Tutaj spisał z nim protokół starszy ko­
misarz p. Mitschke, pociem wytłómaczono p. pułko­
wnikowi, że przejazd przez Austryę jest wojsko­
wym obcym zabroniony. W asystencyi dwóch żan­
darmów udał się p. Tyrtow z powrotem de Siero 
sławie.

Odczyty na prowlncyl. Staraniem Towarzystwa 
„Szkoły ludowej* w Krośnie odbył się 13 b. m. 
odczyt prof. uniwersytetu Jag. Bujwida „O przy- 
czynaeh chorób zakaźnych*, demonstrowany odpo- 
wiednieml rycinami i obrazami świetlnemf. Prele­
gent, wychodząc od roztoczy, omówił bakterye cho­
robotwórcze i mikroorganizmy zwierzęce, wskazał 
na ich rozwój, środowisko dogodne, działanie na 
organizm lndski i zwierzęcy, sposoby zwalczania i 
zapobiegania.

Jak  zajmnjąco przemawia prof. Bnjwid i jak 
przyknć potrafi nwagę słuchacza, wystarczy wspo­
mnieć, że wśród kilka setek liczącego tłumu słu- 
ebaczy, pochodzącego z wszelkich warstw społe­
cznych, panowała podczas 1 */* godz. wykłada ni- 
czem niezamącona cisza, po której nieprzerwany 
hnk oklasków był niejako podziękowaniem prele­
gentowi za gruntowny i barwny wykład, porusza­
jący tak ważny, a mało znany dział wieday, jakim 
jest bakteryologia.

Wielki pożar. Z Żabna donoszą, że onegdsj spło­
nęło tam 11 realności, złożonych z 30 budynków. 
Szkoda wynosi około 40.000 koron.

Pożar wybuchł w czasie kazania w kościele i 
zawdzięczać można tylko przytomności ks. probo 
szcza, który nmiał uspokoić przerażonych, że kata­
strofa nie przybrała wielkich rozmiarów i obeszła 
się bez ofiar ludzkich. Przy gaszenia pożaru od 
znaczyły się dwie sąsiednie wioski: Niedomice i B i­
skupice Radłowskie , których mieszkańcy a u r a ż e ­
niem życia gasili ogień. Wśród miesakańców Żabna 
krąży pogłoska, że pożar powstał z podpalenia.

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdaił 
wybór br. Mieczysława Bo r k o ws k i e g o ,  właściciela 
dóbr, na prezesa, a Tadensza C z a r k o w s k i  e g  •- 
Golejewskisgo, właściciela dóbr, na wicepreaesa 
Rady powiatowej w Borszczowie, oraz dra Stani­
sława R n d r o f a , właściciela dóbr, na prezesa, a 
Alfreda D o s z o t a ,  właściciela dóbr, na wicepre­
zesa Rady powiatowej w Czortkowie.

Wyrok śmierci, z Wadowic piszą nam: Przed 
tutejszym trybunałem przysięgłych toesyła się od 
piątka zajmująca rozprawa o morderstwo. Na ła­
wie oskarżonych zasiadła 36 lat lieząca Anna No- 
wakowa, oraz jej parobek Jakób Johacy, oboje ro­
dem z Kamesznicy pod Milówką. Proknratorya pań­
stwa oskarżyła ich, że wieczorem dnia 25 listopada 
1903 zamordowali wspólnie męża Nowakowej, a 
chcąc upozorować morderstwo, ogłoszonego i nie­
przytomnego Nowaka rzucili do studni, skąd zwłoki 
jego dobyli na dragi dzień tąsiedzi.

Motywem abrodni zdrożna miłość. Anna Nowa 
kowa utrzymywała bowiem za życia męża stosunek 
miłosny z Jakubem Johacym przez dwa lata prze­
szło, co doprowadzało nieraz do kłótni małżeńskich, 
a nareszcie skończyło się ponurą tragedyą, bo za­
mordowaniem zdradzanego męża przez parę ko­
chanków.

Rozprawie przewodniczył radca Grnener, oskar­
żał prokurator Marecki, bronił dr Łazarski Joha- 
eego, dr Góra Nowakową.

Triechdniowa rozprawa, bodząca w naszem cl- 
chem miasteczku niezwykle zainteresowanie, zakoń­
czyła się wczoraj we wtorek o godz. 9'15 wieczór.

Na pięć minnt przed rozpoczęciem popołudniowej 
rozprawy spadł na ziemię żyrandol, ważący około 
dwa cetnarów, nie zabiwszy i nie zraniwszy na 
szczęście nikogo. Zabobonniejsza część publiczności 
wysnuwała stąd groźne przypuszczenia dla oskar­
żonych, co też w istocie niedłago nastąpiło.

Prokurator, p. Marecki, nacechował w swojej 
mowie okropność czynu 1 uprzytomnił wszystkie 
momenta zbrodni. Obaj obrońcy usiłowali w swych 
wywodach, jeżeli nie obalić, to przynajmniej osła­
bić oskarżenie, że przeciw oskarżonym przemawiają 
poszlaki, gdyż obwinieni zapierają się morderstwa.

Po dłngiej naradzi* iawa przysięgłych zatwier­
dziła oba pierwsze pytania, odnoszące się do Jo- 
hacego 10, a do Nowakowej. 12 głosami, na pod­
stawie czego trybunał wydał wyrok śmierci przez 
powieszenie. Obaj obrońcy zgłosili zażalenie niewa­
żności.

Z Przemyśla donoszą do tutejszych dzienników, 
że wczoraj wybuchł tam strejk stoUriy.

W Stanisławowie Z powedu sprawdzonych nie­
prawidłowości w księgach Kasy chorych, prokurato- 
rya państwa wdrożyła dochodzenia. Przeprowadzo­
ne rewizyę domową n kasyera Brficka i funkeyo- 
narynssów Messinga i Seidla. Na raaie poaosta 
wiono ich na wolnej stopie.

Hakata W Galicyi. Do najbardziej przykrych 
rzeczy należy, gdy polskie zakłady przemysłowe, w 
polskim krają, jakby na urągowisko dla wrogów, 
w korespondeacyi z polakiem! zakładami ożywają 
korespondencyj... niemieckich. Na poaór zdawałoby 
się to niemożliwem, a przecież takiej niemożliwości 
mamy dowód w ręku. Oto zarząd fabryki sody w 
Szczakowej, należącej do gwarectwa jaworznickie­
go, na blankiecie: „K. k. prir. erste łisterreicbischo 
Ammoniak-Soda-Fabrik der jawor«no’or Steinkohlen- 
Gewerksehaft* odpowiada jednej z fabryk polskich 
na polski list po niemiecka. Jest to fakt w wyso­
kim stopnia napiętnowania godny.

Zmarli.
Józef Drogosław T r n z z k o w s k i ,  b. profesor 

gimnazyalny i emer. komisarz dyrekcyl skarbu, zmarł 
10 b. m. w Starym Sączu, przeżywszy lat 60. S. p. 
Truszkowski był przez pewien czas redaktorem pi­
sma aatyryesno-humorystyesnego „Szczotek* we Lwo­
wie. Nabożeństwo za duszę jego odbędzie się w pią­
tek o godz. 10 prsed południem w kościele 0 0 . Ka- 
pneynów w Krakowie.

W Dąbrowie Górniczej (w Króleatwle Polakiem) 
zmarł Korneli K o z ł o w s k i ,  zsef jednego z biur 
Towarzystwa fruncusko-włoskiego, Zmarły Kozłow­
ski, poeta i mnzyk, mieszkając na wsi i ukocha­
wszy lud, zbierał jego pieśni, śiedsił zwyczaj* i 
wydał obszerne dzieło p. t. „Lud, jego zwyczaje, 
obrzędy i pieśni w okolicach Warszawy*. Napisał 
także monografię Czerska. Zostawił w rękoplsi* ob- 
szera* dsfsł*: „Dałojo górnictwa w dawnej Polane*,

a odczyty, które przed paru laty wygłaszał w W ar­
szawie w tym przedmiocie, zostały bardzo zaszczy­
tnie ocenione i ogłoszone drnklem.

W Petersbnrgn zmarł w dnin 11 b, m. dr Jan 
R a d e c k i ,  naczelny lekarz kolei petersburskiej, 
obywatel ziemski gnbernii wileńskiej. S. p. dr Jan 
Radecki znany był w szerokich kołach petersbur­
skich jako znakomity specyalista w chorobach dzie­
cięcych, a zamieszkując tam od od lat 40 tu, rozle­
głą cieszył się praktyką. Liczył lat 67. Początko­
wo był medykiem gabinetu carskiego, a opuściwszy 
to stanowisko, otrzymał godność lejb-medyka hono­
rowego.

Ze świata.
Z Warszawy. Wczoraj odbyło się otwarcie no­

wej Szkoły sztuk pięknych w domn dochodowym 
teatrów warszawskich przy nlicy Wierzbowej. Z za­
pisanych do Szkoły ncznlów zjawiło zię na akt 
inauguracyjny z górą 80. Z greminm profesorskie­
go przybyli pp. Rusiczye, Krzyżanowski, Tichy, oraz 
dyrektor Szkoły p. Kazimierz Stabrowski. Ten osta­
tni w przemówieniu wstępnem opowiedział historyę 
trzechletnich zabiegów o otwarcie Szkoły, poczetn 
wyłożył uczniom program zajęć szkolnych. Każdy 
z nesniów ma możność uczęszczania na 3 sekeye: 
rzeźby, malarstwa i sztuki stosowanej. Rada peda­
gogiczna Szkoły postanowiła zwrócić szczególną 
nwagę na kompozycyę w dziale sztoki stosowanej. 
Wykłady odbywać się będą w pięciu salach od go­
dziny 9 do 1 przed połndniem, od 3 do 5 po połu­
dniu i od 5 do 7 wieczorem.

Pałac Kronenberga przy zbiega ulic Królewskiej, 
Mazowieckiej i Saskiego placu ma być nabyty przez 
prawosławny konsystorz duchowny chełmsko-wsr- 
szawski na mieszkanie dla konsystorza i pomie­
szczenie semintiryum prawosławnego. — Konsystorz 
upatrzył sobie ten wspaniały pałac ze względu na 
bliskość nowego sobora przy Saskim placu, wątpić 
jednak należy, czy br. Kronenbtrg zdecyduje się 
sprzedać realność, z którą się wiąże tyle wspo­
mnień jego rodziny.

Biskup I młodzież. Na cześć biskupa Stross- 
mayera urządzili studenci chorwaccy w Pradze w 
dnin 90-tych jego nrodzin wieczór uroczysty. Sę­
dziwy pasterz dziakowski przesłał „swym młodym 
przyjaciołom* serdeczne podsięeowanie, przypomniał 
im, że sam niegdyś on i wielki historyk chorwacki 
Raczki, jak i Czech Rieger razem kiedyś pracowali 
w młodości gorliwie dla dobra narodn. Na fundusz 
dla biednych studentów chorwackich w Pradze się 
kształcących załączył biskup 1000 koron.

I  nie mają Chorwaci czcić wielkiego patryoty- 
bisknpa!

„Sokół* Chorwacki w Zagrzebia urządził wiel­
ki komers na korzyść biednych Macedończyków. —
Z Albańczyków wnet jednak przeszły mowy na Ro- 
syan. Znany powleściopisari Babić-Gjalski podniósł 
w swem przemówienia, że zwycięstwo Rosyi nad 
Japonią jest korzyścią dla cywilizacyi 1 korzyścią 
dla życia narodowego Chorwatów. W natchnieniu 
prawie wznosząc czarę wykrzyknął: „Hura RusemI 
Szczęście sławnemu orężowi rosyjskiemu! Na sławę 
1 zwycięstwo rosyjskich żołnierzy!* A wtedy po­
wstał młody dramaturg chorwacki dr Car (znany 
pod godłem autorskiem: Car Emin) i po odśpiewa­
nia hymnu roiyjBkiego zgłosił wniosek, aby wysłać 
telegram do cara. Wśród burzy oklasków uchwalo-
00 następujący tekst depeszy: „Chorwaci zgroma­
dzeni na nroczystym komersie, nrządsonym przez 
chorwackiego „Sokoła* na korzyść naszych słowiań­
skich braci w Macedonii, wyraża Waszemu Maja- 
statowi, jako władcy bratniego nam narodn rosyj 
skiego, najgorętsa* tyczenia, aby Bóg wszechpotę­
żny błogosławił Rosyi i uwieńciył jej oręż na cześć 
Rosyi i na największą radość całego słowiańskiego 
świata!*

Na komersie tym zabrał głos także student pol­
ski, p. Grabowski. Pragnął wyjaśnić zebranym, że 
Polacy w Btosnnkn do Rosyi inne zajmują stano­
wisko, gdyż bronią swej indywidnalnoścl przed za­
lewem rosyjskim. A dalej mówił: „Jak wy (Chor­
waci) macie swych „czystych*, tak i my mamy 
stronnictwo szowinistyczne, które szerzy nienawiść 
do narodn rosyjskiego i w obecnej wojhie życzy 
powodzenia Japonii. W tej wojnie mnsimy stać po 
stronie Rosyi, gdyż jestto walka dwn kultur, a Ro 
syanie walczą za naszą knltnrę europejską. Naród 
polski, cboć nigdy nie śpiewał: „Bożo carja chra- 
ni“, rad woła: „Boże ochroń naród rosyjski*. Dał­
by Bóg, żeby zwycięstwo rosyjskie na dalekim 
Wschodzie przyniosło swobodę narodowi rosyjskie­
mu!* (W yjątek z tego przemówienia cytujemy we­
dług „Edinosti* Nr 70).

Brutalność szowinistów niemieckich. Gdy 
Kubeiik zapowiedział swój soncert w Llosa, tam­
tejsi saowiniści niemieccy zażądali od księgarza, 
który ten koncert urządzał, odwołania go. Księgarz 
odpowiedział, że to jeat niemożliwe, a wtedy oświad­
czyli ron owi panowie, że postarają się o uniemo­
żliwienie koncertu. Gdy wczoraj zbliżyła aię godzi­
na rozpoczęcia koncertu, tłumy zaległy nllce przed 
lokalem koncertowym, obsypując obelgami wszy­
stkich dążących do lokata. Pomiędzy nimi znajdo­
wał się w powozie wiceprezydent namiestnictwa hr. 
Wickenbnrg. Tłom rsucił się na powóz z krzykiem
1 świstem. Policya z trudnością zdołała ntorować 
dla powozu drogę. Niektórzy oficerowie zajęli stanowi­
sko przeciwko tłumowi, musieli się jednak cofnąć 
przed przemoeą. Tymczasem koncert się roapoczął. 
Na dany znak tłnm przerwał kordon policyjny 1 
po schodach wtargnął do sali koncertowej, tłukąc 
po drodze dożę szyby. Wtedy dopiero impresario 
koncertu oświadczył, że koncert zostaje przerwany. 
Na nlicy obrzucono przezwiskami wszystkich wy­
chodzących z koncertu, a przed hotelem, w którym 
zamieszkał Knbelik, urządzono koeią muzykę.

Zniesienie przedziałów 1. klasy projektuje mi­
nisterstwo kolejowe i zażądało w tym względzie 
opinii dyrektorów kolei. Zatrzymana być ma I. klasa 
tylko w pociągach pospiesznych. Zwracamy wszelako 
nwagę na to, że na liniach bocznych, na których 
pociągów pospiesznych niema, pierwsza klasa po­
winna byc wtedy utrsymana, gdy pociągi łączą się 
z pociągami pospiesznymi. Leży to przedewsiystkiem 
w interesie naszych zdrojowisk, dokąd z zagranicy 
ndaje zię coraz więcej ludzi bogatych, którzy brak 
wagonów I. klasy poczytają za jeden z licznych 
braków w urządzeniach zdrojowisk krajowych. Dla 
osób ehorych może to różnicę stanowić i na wybór 
miejsca kąpielowego wpłynąć.

Nasz przemysł W Wiedniu. Wczoraj awiedzii 
cesarz wystawę mód, w której bierze także ndsiał 
wiedeński bazar galicyjskiego przemysłn, a miano­
wicie znajdują się tam koronki z Bobowej, Kań- 
czngi i Zakopanego; hafty ze zzkoły ks. Czartory­
skiej w Wiązownicy, serdaki, ubrania i płaszcze 
dla dziici, haftowane i wyszywane według wzorów 
galicyjskich na płótnie domowej roboty 1 na anknle; 
dalej paski ciciane, skórzana paski z Krakowa, 
kwiaty aatUMna z* Lwowa.

Na w ystaw ie znajduje się osobno t. zw . „sala o-
pieknnek*, k tó rą  zapełniono w yrobam i gn llcy jsk iem i, 
mianowicie m akatam i 1 po rtyeram i andrychow sklem i 
i buczackiem i, kilim kam i Federow tcza a O kna, p. 
L ipow skiej z Nowego Sącza, M andla a T arnopola  
i „Polakiej sz tok i stosow auej* z K rakow a, dalej 
m eblam i zakopańsbiem i, m ajolikam i kołom yjskiem l 
1 serw isam i N iedżw iedskiego a D ębnik  pod K rako ­
wem. C esarz bardzo szczegółowo og lądał w szystk ie  
przedm ioty i polecił sobie przedstaw ić obecnych 
wyztawców i d y rek to ra  galicy jsk iego  bazaru  ośw ię­
cim skiego. Ks. M arya L ubom iraka daw ała  gościowi 
szczegółowe w yjaśnieni*  co do w ystaw ionych p rzed ­
miotów. D łuższy czas og lądał cesarz  w ystaw ioną 
suknię, zam ów ioną przez arcyksiężnę M aryę T eresę  
z p łó tna chłopskiego z haftam i galicy jsk iem i ze 
szkoły ks. C sa rto ry sk ie j; także  m akaty, rzeźby , ko­
ronki i inne a rty k u ły  przem ysłu galicy jsk iego  zy ­
skały  żyw e uzuanie  jego.

Proces przeciwko królowi Leopoldowi, w to­
ku rrocesu  tego adw okat Jon g h  na podstaw ie a n a ­
logicznych przykładów  dowodził, że w w iedeńskich 
pak tach  m ałżeńskich cesarz an stryack i i k ról bel­
g ijsk i w ystępują nie jako monarchowie, lec* jako  
ojcowie, a  więc pak ta  m ałżeńskie nie mogą mieć 
cechy politycznej. N astępnie  przem aw iał adw okat 
Paw eł Jan so n , w ystępujący imieniem hrab iny  Lo- 
nyay, mówił o zw iązku dwóch domów, a nie dwóch 
państw , todzież o stanow isku króla, którem u nie 
p rzys ługu ją  żadne przyw ileje poza przyznanem i 
przez k o n sty tu c ję  belg ijską. Po  Janson i*  przem a­
wiać będzie adw okat Demot, drugi obrońca króla.

Zaćmienie słońca nastąp i, w czw artek  rano  i 
będzie w idzialne w A fryc# w schodniej, Azyi połu­
dniow o-wschodniej 1 w zachodniej części Oceanu 
Spokojnego. Poniew aż zaćm ienie to je s t obrączkow e, 
nie posiada zetem  d la  astronom ów  w ielkiego z n a ­
czenia, skutkiem  ciego  n ie  zostały  w ysłano w ypra­
wy obserw acyjne.

Waldeck - Rousseau, były  p rezyden t gabinetu  
francuskiego, udał się dla poratowania zdrow ia do 
Nicei.

Słusznie.
—  D ziw ię zię, że sztuki Janka nie wygwizdano...
—  Phi... przecież trudno jednocześni* ziew ać i 

gw izdać.

Mianowania w armii. Naozelny;.u lekarzem twierdzy w
Krakowie mianowany starszy lekarz sztabowy I  klasy 
d r Fr. Patzelt, komendant szpi<ala wojskowego z Bu­
dapesztu. Naczelnym lekarzem w Jarosław iu mianowa­
ny starszy lekarz sztabowy II ki. dr Edward Kompas
s T em -stw aro.

Ekspozytura kraj. Biura melioracyjnego w K ratow ie 
urzęd je  w domu przy Małym Rynku !. 1, I I  p.

Kółko śpiewackie w Oświęcimiu urządza w sobotę li* 
b m. w sali hotelu H er/a  koncert ze współuudziałem 
p. Hugona Zatheya, K rakowianina, śpiewaka operowego.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszednie o 7 w dni świąteezne o 8 wieczór.!

W e czwartek. Dr Konstauty Górski: docent Akademii 
sztuk piękayoh „O katakum bach* (z rysunkam i obja- 
śniającemi) I I  wykład (szkoła realna).

Repertoar Teatru miejskiego.
We czwartek: „Śluby p an ień sk ie  (ceny zniżona do 

połowy).
W sobotę: „Kupiec wenecki*'.
W niedzielę po południa: „Kopciuszek*; wieczór: 

„Kupiec wenecki*.
Repertoar Teatru ludowego.

W e czw artek (szósty występ gośoinny p. A. Zimaier): 
„W ieczór śmiechu*.

Z kalendarza. We oswartek 17 m arca: Gertrudy p. 
i Ratrycego b.; w piątek 18 maroa: Gabryela archanio­
ła, Krwi P. J .; w sobotę 18 maroa: Józefa Oblubieńca 
N M. P.

Z krakowskiego obserwatoryum. !>«»* 16-go maroa
termom etr doszedł od -f- 1 4  do -f 10'6 O.; barometr 
w ahał się, w nooy podniósł się.

Dnia 16-go maroa o godzinie 7 rano ztan barometru 
743'# mm, termom etru -f- 1 8  O.; w iatr zaohodni.

G a b p y e l a k l  ( K i » a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p l a n o l e  -  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
na spłaty — bez zaliczki.

Proces o kradzieże kolejowe.
Kraków, 16 marca 

Jedenasty dzień rozprawy.
Na wczorajszej popułndniowej rozprawie mówił 

najpierw obrońca Szymańskiego i Kresnskiego ad­
wokat S z a 1 a y. Zaznaczył on, że gdy stwierdzono, 
iż kilkn konduktorów dopuściło się kradzieży, na­
dano sprawie rozgłos i rozmiary, na które ona nie 
zasługiwała, a których wyniki śledztwa nie uspra­
wiedliwiały. Zebrauo w dyrokeyi kolei państw, 
wszystkie reklamacje kolejowe z szerbgn lat, we- 
awaco poszkodowanych, aby jeżeli w przejeździć 
przez Galicyę coś stracili, zgłosili się do sądn, 
przedsięwzięto ścisłą rewizyę, przy której zabrano 
u oskarżonysb wszystko, co w domn mieli, nietylko 
rzeczy ze złota i srebra, ale bieliznę, obuwie, o- 
dsież, nawet najzwyklejsze graty i starzyznę bez 
żadnej wartości. Zabrano te wszystkie rzeczy be* 
dowodn, esy one i słotnie skradsione zostały i esy 
kradzieży tych rzeczy w pociągach kolejowych się 
dopuszczono. Obrońca zbijał następnie twierdzenie 
oskarżenia, jakoby między kondaktoraml była zmo­
wa; śledatwo wykazało niezgodę i niesnaski mię­
dzy oskarżonymi i tylko dałęki temn wyszły na 
jaw fakta, będące podstawą oskarżenia. Przesiedl - 
asy następnie zarzuty, stawiane jego klientom, zre­
dukował je dr Saalay „ad minimom* co do Szy­
mańskiego, a zupełnie odsunął co do Kraznsklego. 
W końcu apelował obrońca do przysięgłych, aby 
sądzili na aasadzle dowodów, nie domysłów i tein 
samem nie nnieszeaęśliwiall 15 rodzin, a 92 osób.

Dr G o l d h a m u e r  stwierdził, że czynione P i­
lawskiemu zarzuty nie polegają na pewnych do­
wodach. To, że znaleziono n niego kosztowności, 
nie dowodzi jeszcze, że Pilawski dopnssesał się 
kradzieży, że był hersztem całej szajki. Dłuższy 
ustęp poświęcił obrońca kolii hr. Borkowskiej. W y­
raził praedewszystkiem zdziwienie, że właścicielka 
raekomej kolii nie stanęła jako świadek przed są­
dem w Krakowie; świadectwo jej, złożone w są­
dzie w Brodach, jest niewystarcaającem, a w *d- 
esytanem protokół* jej teznań, czynione są dopiski 
obcą ręką. Cała kolia wygląda na raecz wprost 
mitycaną, a niepojętem jest, że uczyniony jest P i­
lawskiemu i Lachniitowi zarzut kradzieży ua dro­
dze z Snchej do Krakowa, skoro sama hr. Bor­
kowska zezna ła, że sznury, któremi związany był 
kosz, znalazła w Krakowie nienarnssone. Wpra­
wdzie prokurator twierdzi, że na przestrzeni Su­
cha— Kraków skradziono kolię bez stoi, a na dro­
dze z Krakowa do Brodów Inny znów sprawca za­
brał próżne jnż etnl, ale twierdzenie to zgoła ni* 
jest uzasadnione, ani niczem nie poparte. W apelu 
do przysięgłych zwraca obrońca nwagę, że na wy­
kazani* winy Pilzwskisgo 1 Laehnltta prokurator 
żadnych ni* przytoczył dowodów.

D wanasty dzień rozprawy.
Dziś mówił obrońca Mocanlskiego dr B a d e r ,  

który podniósł, że w ciąga całej rozprawy Moczul­
ski na swoją obronę nie wypowiedział ani słowa. 
Obrońca krytykuje następnie w obszernym wywo­
dzie orzeczenia znawców, którzy wypowiedzieli sąd, 
że Mocznlski jest zdrowym. Szczególni* dziwnie 
wygląda odpowiedź prof. Żnławskiego na pytanie, 
dlaczego Moczulskiego nie wzięto pod obssrwacyę 
do szpitala. Powiedział prof. Żuławski, że dlatego tak 
nie postąpiono, bo w szpitala nauczyłby się dobrze 
waryewać. Więc, gdyby dobrze symulował obłąka­
nie, wtedy znawcy byliby bezradni, a teras, gdy 
on symnlnje, poradzić sobie mogą. Obrońca cytnje 
klika przykładów, znanych w literaturze psychia­
trycznej, wykazujących, iż obłąkany ma nieraz zu­
pełną świadomość swego stanu. To więc, na co się 
prof. Żuławski powołał, że Moczulski służył jako 
kaprai przy wojaka, a jako konduktor przyjmował 
i wyrzucał pakunki, nie dowodzi jeszcze, że je*t 
on umysłowo zdrowym. To. że Mocznlski złożył wy­
czerpujące zeznania w policyi, także nie wskasnje 
jeezcz* na jego adrowie, bo —  jak Lombroso stwier­
dził — obłąkani mają nieraz niezwykłą jasność n- 
mysłn. Roissean, Schoppenhaner pisali dzisła filo­
zoficzne, a byli waryztzmi. Znawcy powinni byli 
także przeprowadzić bsdanU, czy niema obciążenia 
dziedzicznego, a dowodów, jakie przedłożyć chciał 
obrońca, przewodniczący nie dopuścił.

Twierdzenie prof. Żuławskiego, że Moczulski ni* 
przedstawia żadnego typu, jest anacbronizmein, nauka 
ma jnż dalsze zdobycze, stwierdzające, że a obłą­
kanych może byś wprost chaos. Istnieje także 
sprzeczność między orzeczeniem d-rów Schaittra i 
Jankowskiego, a orzeczeniem prof. Żuławskiego. 
Niepr&wdsiwem jest twierdzenie Żnławskiego, że wa- 
ryat nic będzie w dodatku symulował obłędu; znau# 
są takie wypadki, przytoczone w dziele Lombrosa, 
wypadki, w których waryaei stwarzali w ezasle, 
gdy przed sądem stali, wprost karykaturę obłąka­
nia. Obrońca dochodzi do wnioskn, że to, co o Mo­
czulskim powiedział prof. Żuławski, nie jest po naj­
większej części zgodne z nanką i doświadczeniem. 
Mocznlski w ostatnich latach zdradzał niejednokro­
tnie obłąkanie, a teraz w tej chwili jest niepoczy­
talnym. Trybunał odrzucił żądanie obrońcy, aby 
zgłosić pytanie, że Mocznlski „jest używania rozn- 
mu pozbawiony*, ale praysięgli powinni postawie­
nia tego pytania się domagać. (Podcsas przemowy 
dra Badera M o c z u l s k i  siedział uśmiechnięty na 
Btopniach estrady obrońców, od ciaso do ezasn mrn 
esał lnb krzyczał „Doppelreihen marach!*).

Jeden z przysięgłych prosi o przerwę.
Przewodniczący: Niech p. obrońct wpierw skoń­

czy, boby po przerwie sobie odpoczął i mówił zno­
wu kilka godzin. (Wesołość).

Obr. dr B a d e r  omawia następni* szczegółowo 
pytania, postawione eo do Mocznlskiego.

Po pauzie zabrał głos obrońca Hałatka i Fiaii 
adw. dr S e i n f e ld. Obrońca mowę swoją rozpo­
czął od poruszenia sprawy Moczulskiego, gdyż ten 
człowiek jest powodem całej sprawy, jego zeznania 
bowiem obciążyły wszystkich oskarżonych, jego ze­
znania stały się podstawą do wdrożenia śledztwa, 
które tylu ludzi posadziło na ławie oskarżenysb. 
Mówca w silnych, prsekonywującyoh słowaeb, peł­
nych niezbitych argumentów rzeescwych, rzscił 
światłe na osobę Mocznizkiego, który jeśii ni* jezt 
waryatem, a podług mówcy jest niw Mocznlski, 
jest człowiekiem z grunta złym i podłym. Mówca 
występuj* a całą siłą przeciw prokuratorowi, który 
za pośrednictwem praewoduieaąeego krępował swo­
bodę słowa poprzedniego mówcy. adw. dra Badera, 
który wystąpił do walki z powagami lekrrzkiemi, 
aby wykazać, że lekarze-znawcy mylne orzeczenie 
wydali.

Dalej obrońca dr Seinfeld rozbiera oskarżenie i 
z druzgocącą logiką wykaznje jak niencbwytnym, 
jak słabym, jak na nikłych podstawach opartym 
jest cały akt oskarżenia. My mnsimy sądzić — mó­
wił dr Seinfeld — na podstawie konkretnych do­
wodów, a ni* na podstawie raportów policyjnych, 
bo jest to wbrew natawom, gdy jnż w czasie po­
stępowania sądowego, policja dalej prowadzi swe 
Inkwizycyjne śledatwo i gotowe oskarżenia przed­
kłada sądowi, a ten na podstawi* takich policyj­
nych dochodzeń wygotnwaje oskarżenie.

Przechodząc naztępnle do osoby swego klienta, 
Hałatka, obrońca wykasuje, że klient jego takżo 
oskarżony został z powoda gotosłownyeh twierdaeń 
niepoczytalnego Mocznlskiego, który co do Hałs- 
tka nżył wyrazów: „o ile sobio przypominam*... 
to znaesy, że nawet ten niepoczytalny Mocsnliki 
nio był pewnym winy Hałatka. I  na podstawi* to 
takiego oskarżenia, biedny ten człowiek, oskarżony 
o kradsież przedmiotów na kwotę 36 koron (!), 
siedzi 9 miesięcy w więzieniu!

Więc proknratorya broni Hałatka — mówi z 
ironią obrońca — żądając ukarania Moczulskiego 
za to, że ten ugodził go wiadrem w głowę, a po­
zwala na to, że ten Hałatek a powoda tego Mo- 
ciulskiego siedzi w więzieniu niewinnie! W taki 
sposób sprawiedliwość nie postępuje. Imieniem o- 
skarżonego Hałatka nie aadowolni aię obrońca wer­
dyktem uwalniającym jego klienta, ten werdykt 
musi ma wrócić cześć, a stania się to przez wer­
dykt uwalniający j e d n o g ł o ś n y ,  który będaie 
dosadną odpowiedzią niezależnych obywateli, na 
oskarżenie proknratoryi, że oskarżenie to ssło ma­
nowcami!

Z kolei. mówca przeszedł na drogiego sweg* 
klienta, Karola Fialł.

Fialę głównie obciążyło znalezienie w jego domn 
szpilki do kapelusza, rzekomo bardzo ktsztownej. 
Ale niema powoda nie wierayć oskarżonemu , że 
■spilkę tę znalaał; niema też powoda karać go za 
to, że szpilkę tę baz jego wiedzy, gdy w domu na 
chleb czekało 7 dzieci, żona jego zastawiła w Ka­
sie, gdyż aa takie przewinienie dosyć jnż ten czło­
wiek został ukarany więzieniem śledcaein. Podezaz 
kreślenia sylwetki oskarżonego Fiali, człowieka sta­
rego , chorego, aadłnżonego, ojca 7 dzieci, który 
pod grozą konieczności stał się niemym świadkiem 
występków innych, wielkie wzruszenie ogarnęło 
andytorynm, a sam Flala rzewnym wybuchnął pła­
czem.

Mówca kończy apelem do sędziów przysięgłych, 
aby się nie kierowali ubocznemi względami, lees 
poczuciem ludzkości 1 zaprzeczeniem wszystkich py­
tań co do jego klienta dali tema poczucia wyraz.

Następnie zabrał głos obrońca Machy, adwokat 
dr Rafał L a n d  a u. Obrońca w krótkim awym 
wywodzie, nadzwyczaj logicauym i rzeczowym pod 
względem jurydycznym, zbijał akt oskarżenia eo do 
jego klienta, wysnuwając umotywowane przypalisz*- 
nla, że wszystkie kradzież*, zarsnczne Masze przez 
proknrztoryę, mogły być przez kogo Innego i gdzie­
indziej popełnione. Szczególniej odnosić się to może 
do szesegóła kradzieży spinek ks. Jabłonowskiego, 
rzekomo popełnionej przez Muchę , gdyż wyszło na 
jaw podczas rozprawy, la  kradsież tę odkryto d*- 
pi*r* pa k ilk i tygedlach pe *d«brauia kutra z k*>
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IM. * wię§ m ógł je kto inny okraść. Macha aresatą 
zesuał, ie  kartkę zastawniczą na te spinki otray- 
iB«ł od Hkrr.yezowakiogo, a ten Jest a pewnością 
sprawcą kradzieży.

O {rodzinie l 1/ , przewodniczący odroczył rozpra­
wy do godziny 4 po południu.

Dział ekonomiczny.
x  Popieranie przemysłu krajowego przez 

namiestnictwo. W  interesie prsem yała krajow ego 
wniósł „Centralny awiąsek fabryczny* memoryał 
do namiestnictwa a prośbą, aby do współnbieg&nia 
się o dostawy z ograniczoną konkurencją dla władz 
krajowych wzywano » reguły wszystkich przemy­
śle wców krajowych, pracujących w danej gałęzi 
przemysłu.

W odpowiedzi otrzymał od Presy dyum seansie 
■tnictws zawiadomienie, iż wszystkim podwładnym 
nraędom wydano wskazówki odpowiednie do inten- 
«yi wyrażonych w mrmoryale „Związku*, prsyczem 
nkrnlestnlk zaznaczył, te  poparcie prodnkcyi krajo­
wej nważa za jaden z najważniejszych swoich o- 
bowiąsków i chętnie wspomagać będzie reprezenta- 
eyy krsjowsgo przemy sto fabrycznego w jaj osiło- 
v aclaeh.

x  Krajowa spółka wytwórczo-handlowa we
Lwowie odbyła dorocme w alne zgromadzenie. Po 
załatwienia b Uuc.a za  lata 1901/2 przyjęło zgro 
mudsenie bilans i sprawozdanie dyrekcyi z rachnn 
ków za rok 1903, oraz uchwalono ubsolatoryuw 
dyrekcyi za rok ubiegły. W skład dyrekcyi weszli 
pp. Bojarski, Gorczyński, Włodzimirski, Paszkndzki 
1 Jnrek. Do komlayi rewizyjnej wybrano pp. NIem 
ezynowzkiego, Kolbnszowsklego i Ulmera.

x  Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze ł 
krakowskie Towarzystwo rolnicze dla zapewnia- 
ais więksiej jednolitości w dtiał&uin postanowiły za­
wiązać centralny wydział stowarayszeń rolniczych, 
do którego wejdą prezesi oba towarsystw i po 
trzecb delegatów wydziału. Przeprowadźcie będą 
badania w sprawach rolnictwa, dotyczących dla 
zwraeania się do włada państwowych i krajowych 
a opiniami, skargami i podaniami. Na esele wy 
dsiałn tago stać będzie przewodniczący, zastępca 
przewodniczącego i sekretarz

x  W sprawie przemysłu mydlarskiego Nasz
praemysł mydlarski, który, rozwijając się w nor­
malnych warnnkacb, mógłby z czasem pokryć przy 
nrjmniej zapotrzebowanie mydła w Galieyi, znaj­
duje aię obecnie w bardzo niepomyślnym ztanie.

Złożyło się na to wiele okoliczności. Przede wszy 
stkiem przemożna konknrencys krajów zachodnich, 
a szczególnie najgroźniejszy konkurent Schlcht 
z Anssig, który rozporządza wielkimi kapitałami, 
sałą armią sprytnych agentów, oraz znacznymi przy­
wilejami taryfowymi, a którego wyroby, jak stw ier­
dzają fachowcy, są o w i e l e  g o r s s e o d  krajo­
wych. Opróca tych konkurencyjnych powodów u- 
padku naszego mydlarstwa, mamy jeszcze przyczyny 
natnry wewnętrznej. Łój najniezbędniejsay snro 
wiać — sprowadzać mnszą nasi fabrykanci przewa­
żnie aż z Wiednia, nie mogąc go -w dostatecznej 
Ilości 1 stosownej cenie doatać w krają.

Taryfy na niezbędny w wielkich Ilościach do fa 
brykaeyl mydła olej palmowy są stanowcso ss wy­
sokie w stosunku do taryf dia przewozu gotowego 
produktu z zachodu do Galieyi, co nłatwia obcą 
kenknreucyę w naszym krają. Wrozscie do tego 
szereg# trudności, z jakimi woicsyć musi nass prze 
mysi mydlarski, przyłącza się obecnie groźba no­
wego podrożenia prodnkcyi prsez nałożenie cła na 
żywicę «»• nowej actonomicsiiej taryfie ełowej, eo 
spowodowałoby dyferencyę około 60 000 koron ro- 
csnle na szkodę wytwórstwa konsumującego żywicę. 
Te wszystkie momenty stały się powodem zaniku 
tej gałęsi przemysła krajowego.

Dążąc de podniesienia przemysłu mydlarskiego 
w kraju, wniósł „Centralny swiąsek fabryczny* na­
leżycie umotywowane przedstawienie opłakanego 
stanu, w jakim się ta  gałęż przemyśla znajduje, do 
wszystkich starostw w krajn z prośbą, aby nasze 
władze podatkowo-wymiarowe w większej, jak dotąd, 
mierze uwzględniały niepomyślne położenie przemy­
słu mydlarskiego.

x  Dostawa konatrukcyl mostów. Dyrekcya
kolei państwowych w Stanisławowie rospisnje do­
stawę trzech żelaznych konstrnkcyi moatów. Ter­
min do wnoszenia ofert upływa z dniem 31 marca 
br. Bliższych informacyj odilela laba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

X  Sprzedaż miękkiego drzewa. Dyrekcya do­
men i lasów ogłasza sprzedaż jodłowego i świer­
kowego draewt w ilości około 14 000 m* rocznie 
za przeciąg lat 6 Ze sprsedażą drzewa połączone 
jest wydzierżawienie traktatu. Drzewo pochodzi 
z lasów w Starsawte obok Cbyrowa. Lieytacya od­
będzie się dsia 29 marca br. Bliższych informaeyi 
ndsieia Itba  handlowa i przemysłowa w Krakowie.

x  Ulgi pocztowe dla eksporterów. Zwraca
się nwagę krakowskich eksporterów, zwłaszcza wę­
dlin, Iż obecnie dia przemysłowców, wysyłających 
większe ilości paesek pocztowych, istnieją specyalne 
ulgi, które umożliwiają szybką ekspedycyę. Bliższych 
Informacyj zasięgnąć można w biurze Isby haadlo- 
wej i przemysłowej.

I  targńw zbażowyoii. Kraków, 15-go marca. Płaoono 
ta  100 klgr. netto: Pszenica biała od 18-80 do 19 20.
Pszenica czerwona 1 żółta od 18 00 do 19'00. Pszenica 
węgierska od 18 60 do 19 00 Zyto krajowe od 13 80 do 
14 60. Zyto węgierskie od 16 20 do 16'60. Jęczmień bro­
warny o d  do — . Jęczmień na kropy od ! 8 00
ds 18'80. Owies z opłatą akoyzową od 13 30 do 14-10.
Groch od 2460 do 24 00 T a ta rka  od 14 00 do 16 00.
Proso od I1'50 do 18"—. Pasola od 19 60 do 26’—.
Jagły od 22 — do 28 —. Siano od 6 00 do 6 80. Stoma 
•d 401 do 4'40. Konic*} n t  od 7 60 do 8 00. Ziemniak: 
sa  hektolitr od 4'8Q do 6 60. Je je  ta  kopę od 9'80 do 
*•40. H asła ze 1 klg. od 2*20 do 2.40. Hasła r»  gar­
niec od 8 00 do 8 70. Spirytus na 95°/, Tralesa za he­
k to litr od — do 190 Okowita aa  75*/, Tralesa 
sa hektolitr od —•— do 160.—. K ukorudsa ta  100 kig. 
td  13 40 dc 14-60. W yka sa 100 klg. od 1 "60 do 12' . 
Rzepak zimowy za 100 klg. od 90 00 do 29-00. Koni 
ccyna nasienna oserwona za 100 klg. 110 — do 144 —. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klg. od 110-— do i60 ‘—. 
Tymotka za 100 klg. 36 — do 48 —.

Ostatnie wiadomości.
— Z W a r s z a w y  piszą do nas:
Przyszła tn z Petersburga wiadomość, nie 

ulegająca, jak  się zdaje, żadnej wątpliwości o 
liście Wilhelma II. do M ikołaja II. Król p ru­
ski zapewnia w tym liście cara o wiernej 
przyjaźni, której mu pragnie dochować i zło­
żyć szczególne dowody podczas toczącej się 
wojny. Rosya więc —  jak  pisze Wilhelm II. — 
najspokojniej wyprowadzić może wojska swoje, 
ehoćby do ostatniego żołnierza, z kresów za­
chodnich, ponieważ stary  przyjaciel, Prusy, 
w którego seren żyją wszystkie tradyeye da­
wnych ślubów politycznych między dwom*

państwam i, strzedz będzie „praw" i interesów 
sąsiada. L is t zawierać ma wzmiankę i o P o l­
sce, której prawomyślność polityczną wzglę­
dem Rosyi obserwować będzie rząd praski.

Osobistości poważne nważają tę  wiadomość 
za autentyczną. Komunikuję ją  więc wam z do­
brą wiarą, odkładając kom entarz na później.

S t  Tr.
— N a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  poja­

wił się nowy żywioł rewolucyjny. Niedawno 
temu doniesiono o utworzenia się w Atenach 
związku greckiego, celem p r z e c i w d z i a ł a ­
n i a  oddziałom macedońskim. Działalność tego 
zw iązku już się okazuje. W Macedonii potwo­
rzyły się oddziały greckie, które dopuszczają 
się niemniejszych okrucieństw od oddziałów 
macedońskich. W kilkn wypadkach zamordo­
wano n a u c z y c i e l i  i d u c h o w n y c h  b u ł  
g a r  s k i c h , znanych jako a g i t a t o r ó w .  — 
Na czele tych oddziałów stoi niejaki Christo, 
który był przedtem jednym z przywódców od­
działów bułgarskich, ale pokłóciwszy się z in­
nymi przywódcami, przeszedł do obozu gre 
ckiego.

— F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
przyjąwszy zasadnicze artykuły ustawy o znie 
sienin nauki kongregacyjnej, obradowała nad 
terminem zniesienia szkół klasztornych. Pro­
jek t nstawy oznaczył ten term in na 5 lat.

Dep. Cailloux postawił wniosek, by czas ten 
rozszerzyć do 10 la t i uzasadnił go finansowem 
oddziaływaniem tej nstawy na bndżet państwa 
i gmin.

Dep. Codet zaproponował, aby oznaczyć czas 
10 letni dla tych gmin, których bndżet je s t zbyt 
obciążony. Prezydent ministrów Combes przy­
chyla się do tego wniosku, k tóry  też Izba 
przyjęła 282 głosami przeciw 271.

W  komisyi budżetowej m inister m arynarki 
Pelletan zbijał podniesione przeciw niema za­
rzuty o stanie m arynarki francuskiej. Przyto­
czył dowody, że eskadrę na dalekim Wscho­
dzie wzmocnił i wszystkich kredytów użył dla 
zorganizowania wystarczającej obrony kolonij. 
Również pomnożył liczbę torpedowców i łodzi 
podwodnych. Pelletan  usprawiedliwiał też zwło­
kę w budowie okrętów.

Kronika. lwowska*
Lwów, 16 marc*.

Prawo publiczności. Glranaiynm żeńskie we 
Lwowie, ntrzymywane praee własne prywatne to­
warzystwo, otraymało prawo puhlieanośoi.

Tow. przyjaciół muzyki I sztuki dramatycznej
ukonstytuowało się ouagdaj w a Lwowie. Celem To- 
waraystwa jest kształcenie młodzieży w muzyce I 
sztuce dramatycznej, w czem przyrzekli iwą pemoe 
najwybitniejsi artyści lwowakiej sceny. Prezesem 
wybrany zoatał p. Aleksander Niżankowski, wice­
prezesem p. Jan Maysenbftlter, sekretarzem p. Edm. 
Krzat, skarbnikiem p. Tad. Tieksel; do wydziału 
wybrani pp.: Amalia Kssprowiczowa, Hermina Pat 
kiewica-Wśjcikiewiciowa, Andrzej Lelewici, Hnbert 
Brzozowski, W iktor Sielańaki, Z. Krowiński, T. Kl- 
stryn, S. Lipaoowicz; a jako zastępcy wydziału pp.: 
Sabina Zielińska, U. Szyjkowiki, L, Kaparnik, R. 
Lipiński.

Naml68tnlk hr. Andrzej Potocki wraz a mał­
żonką wyjechał daiaiaj po południa pociągiem po­
spiesznym do Wiednia na pogrzeb ks. Ludwika 
Windisahgraets*. Namiestnik wraca w piątek rano 
do Lwowa.

Wojna.
W szelkie wiadomości o wylądowaniu wojsk 

japońskich poza obrębem Korei były więc, jak  
się zdaje, bezpodstawne. Do tej bowiem chwili 
nie potwierdzają ich ani obustronne raporty, 
ani wypadki wojenne. Jeżeli zaś prawdą jest, 
że i na Korei znajdują się obecnie tylko 3 dy- 
wizye japońskie, to tem natarczyw iej nasnwa 
się pytanie, jaki powód lab jaki cel może mieć 
to dziwne przewlekanie operacyj lądowych przez 
Japończyków ? Same tylko przeszkody natury 
atmosferycznej, mrozy, śniegi i lody dostate­
cznie uzasadnić i wytłomaczyć go nie mogą. 
Te bowiem trudności nie przeszkadzają bynaj­
mniej Rosyi gromadzić coraz większych zastę­
pów wojska na terenie wojny, każdy zaś dzień, 
stracony w bezczynności, pogarsza znacznie sy- 
tuacyę dla Japonii. Czyżby zwłoka ta  rzeczy­
wiście leżała w planie wojennym generalnego 
sztabu japońskiego? Trudność rozwiązania tej 
zagadki jest tak  w ielka, że na razie zamilkli 
naw et wojenni „fachowcy* europejscy, nie chcąc 
widocznie zbyt ryzykownemi kombinacjami na­
razić na szwank swej repntacyi.

Im głębsza cisza panuje po stronie japoń­
skiej, tem głośniej odzywają się rozmaite źró­
dła rosyjskie. Dowiadujemy się więc codzien­
nie, że transporty wojska na linii kolejowej 
syberyjskiej odbywają się prawidłowo i „b a r­
dzo szybko*, dziś zaś donoszą , że znajdujący 
się obecnie w drodze do armii generał Knro- 
patkin liczy jnż na to, że zastanie tam około
300.000 wojska.

Ostatnia ta  wiadomość brzmi w swej fan tasty ­
cznej przesadzie wprost śmiesznie, gdyż n a­
gromadzenie takich zastępów w stosunkowo 
tak  krótkim czasie jest wprost fizyczną nie­
możliwością wobec niedostatecznych wręcz 
środków komunikacyjnych. Możliwą atoli rze­
czą jest, że arm ia m andżurska liczy dziś już 
co najmniej o 50 do 60.000 żołnierzy więcej, 
niż w początkach wojny, że więc przedstawia 
już siłę , z k tórą i na kroki zaczepne ewen­
tualnie odważyć się można. Spodziewać się też 
można, że po przybyciu Kuropatkina na teren 
walki ruchy wojsk rosyjskich odrazu ożywią 
się przynajmniej tak, iż w przybliżeniu cho­
ciaż rozpoznać będzie można plany i zamiary 
wojenne Rosyi.

Z depeszy generała Żilińskiego, iż okręty 
japońskie zapomocą reflektorów elektrycznych 
badały wybrzeże zatoki Heleny i zatokę w po­
bliżu Senczene, wnosićby można, że Japończy­
cy tam zamierzają wylądować wojsko, lecz 
także z niemniejszą „pewnością*, iż pragnęli 
odwrócić manewrem tym uwagę Rosyan od in­
nych punktów wybrzeża. Zatoka Heleny znaj­
duje się na północ od miejscowości Fuczu, 
na zachodniem wybrzeżu półwyspu Liaotung, 
w miejscu, gdzie kolej z P ortu  A rtura do 
Mukden zbliża się najbardziej do morza.

W  północnej Korei zaszła w ostatnich dniach, 
jak  aię zdaje, jedna tylko potyczka. Donoszą 
o niej z P orta  Artura. W edług tej relacyi,

kozacy wystrzelać tam mieli konie pewnego 
podjazdu japońskiego.

W  Petersburgu otrzymano teraz nowy szcze­
gółowy raport admirała S tarka o ataku Japoń­
czyków na Port A rtura za pomocą „brande- 
rów*. R aport ten nie zawiera nowych szcze­
gółów, wynika z niego jedynie, że a tak  ten 
był dla Rosyan groźniejszy, niż wnosić było 
można z pierwszych doniesień. Jeden z „bran- 
derów* japońskich, napełniony miałem węgla- 
nym zlanym naftą, palił się po rozbiciu jeszcze 
przez cały tydzień.

(Telegramy „N. Reformy* z 16 marca).
Londyn. Wiadomość, jakoby flota rosyjska 

z Portu  A rtu ra w nocy z 11. na 12. b. m. opu­
ściła port ten i połączyła się z eskadrą z W  ł a> 
d y w o s t o k a ,  jest według ostatnich doniesień 
zupełnie b e z p o d s t a w n a .

Tajny układ między Chinami a Japonią.
Londyn. Z C h i n  nadchodzą wiadomości co 

raz bardziej n i e p o k o j ą c e .  W brew japoń­
skim zaprzeczeniom półnrzędowym, rząd rosyjski 
ma podobno dowody, że między Chinami a Ja­
ponią zawarty został tajny układ, na mocy któ­
rego Chiny zobowiązały się zgromadzić na gra­
nicy 80.000 żołnierzy. Instruktoram i tej armii 
chińskiej mają być o f i c e r o w i e  j a p o ń s c y .  
Rosya zniewolona więc będzie p o d z i e l i ć  
s w o j ą  a r m i ę ,  aby się zabezpieczyć także 
z tej strony. W ojenny plan Japonii ma właśnie 
polegać na takim  podziale armii rosyjskiej. 
W Pekinie obawiają się także n o w e g o  p o ­
w s t a n i a  b o k s e r ó w ,  które prawdopodobnie 
przybierze większe rozmiary, niż poprzednio. 
D w ó r  c h i ń s k i  j e s t  j n ż  p r z y g o t o w a n y  
do ucieczki w głąb krajn. P ragnie on przez to 
uwolnić się od odpowiedzialności wobec Europy. 
Rząd rosyjski spodziewa się na wypadek, gdyby 
się te obawy spełnić miały, interwencyi Fran- 
cyi, a dyplomacya rosyjska przygotowuje się 
już na taką ewentualność.

Nowa baterya.
Paryż. Admirał M akarów ustawił przy za­

toce Gołębiej na zachód od Portu  A rtura n o ­
w ą  b a t e r y ę ,  złożoną z dział „Rstwlzana* 
i „Cezarewicza*.

Schwytanie szpiegów.
Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Czifu. 

Według doniesień rosy jsk ich , ujęli Rosyanie 
18 szpiegów japońskich we wsi Havanglin koło 
Portu Artura, którzy wysiedli na ląd podczas 
bombardowania Portu A rtu ra  w dniu 10 b. m.

Z porta Dalny.
Londyn. Korespondent „Daily Mail* rozma­

wiał w Niuczwangu z sekretarzem  gubernatora 
portu Dalny, Marmelinem, który przybył do Niu- 
czwanga w celu zakupieni* żywności. Sekre­
ta rz  oświadczył, że wiadomości o bombardowa­
niu Dalnego są bezpodstawne. O kręty japoń­
skie pojawiły się wprawdzie przed tym por­
tem, obawiają się jednakże podpłynąć bliżej, 
ponieważ Rosyanie zabezpieczyli port 400 mi­
nami podwodnemi. Japończycy bombardowali 
jedynie położoną naprzeciw portu wyspę Szan- 
tantow i zniszczyli swemi pociskami latarnię 
morską, szpital kw arantanny i kilka domów. 
Załogi rosyjskiej na tej wyspie nie było.

Zabrane domeny.
Londyn. Do „Daily Chronicie* telegrafują 

z Seulu, że rząd japoński zabrał wszystkie ce­
sarskie domeny na Korei, które stanowią trze­
cią część obszaru całego kraju, i to głównie 
celem uprawy na nich ryżu i zboża dla a r ­
na i i. Domen tych strzedz będzie 20.000 żoł­
nierzy japońskich. Dalej donoszą, że 8000 ja ­
pońskich pionierów pracuje nad budową kolei 
z S e u l u  d o  W i c z u .  Kolej ta  ma być u- 
kończoną już w najbliższych miesiącach. (W ia­
domość ta, jeśli polega na  prawdzie, świadczy­
łaby, że rząd japoński spodziewa się bardzo 
długiego trw ania wojny. Przyp. red.).

Japonia nie protestuje.
Berlin. „Berliner Tageblatt* dowiaduje się 

z Tokio, że Japonia bynajmniej nie zaprote­
stowała przeciwko koncen tracji wojsk chiń­
skich nad granicą m andżurską, lecz że pro­
tes t tak i wyszedł j e d y n i e  z e  s t r o n y  R o ­
s y i .

Na koszta wojenne.
Londyn. Rząd japoński zaprowadził obecnie 

monopol na  s ó l  i t y t o ń  i podwyższył poda­
tek  na  j e d w a b s u r o w y .

Przedwczesne żądania.
Petersburg. P rasa  japońska żąda jednogło­

śnie, ażeby w razie zwycięskiego zakończenia 
wojny rząd japoński upomniał się przedewszy- 
stkiem o zwrot wyspy Sachalina.

Intervlew z Nelldowem.
Paryż. „Echo de Paris* ogłasza interyiew 

z rosyjskim ambasadorem Nelidowem, który 
pomiędzy innemi miał powiedzieć, że wojna bę­
dzie miała pomyślny wynik dla Rosyi. Emigra- 
cya żołnierzy i urzędników na daleki Wschód 
bardzo ściśle złączy Azyę wschodnią z Rosyą, 
wojna będzie faktycznie długo trw ała. Obecnie 
mamy w Azyi wschodniej 200— 250 tysięcy 
ludzi; nie należy jednakże sądzić, aby opera- 
cye wojenne prędzej się zaczęły, póki dalszych
200.000 nie będzie zebrauych. Przed upływem 
3 albo 4 miesięcy nie można więc liczyć na 
decydujące zdarzenia.

Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy*

z dnia 16 marca.

Napad na Dom czeski.
Wiedeń. W  hotelu Savoy odbywało się wczo­

ra j zgromadzenie Wszechniemców, na którena 
przemawiali posłowie S t e i n  i H  o f e r. Po ich 
podburzających mowach, zgromadzeni wyruszyli 
tłumnie do dzielnicy Fiinfhans na Turnergasse, 
gdzie znajduje się czeski Dom narodowy. Na- 
samprzód wybito w nim wszystkie szyby, a na­
stępnie tłum Wszechniemców rzneił się do drzwi 
wchodowych. Wyłamawszy je, tłum  usiłował 
w targnąć do restanracyi, gdz;e znajdowało aię 
wówczas dużo Czechów. CS jednakże stawili

tak  zacięty opór laskami i szklankami, że 
Wszechniemcy cofnęli się na ulicę. Z zemsty 
za tę  porażkę, zerwali oni następnie szyld 
z nad restanracyi i zupełnie go zniszczyli. — 
Podczas całej tej walki nie zjawił się ani je ­
den polieyant, n i k o g o  t e ż  z n a p a s t n i ­
k ó w  nie aresztowano. Z tego powodu powstało 
wśród Czechów wielkie wzburzenie, którego 
wyrazem będzie interpelacya w parlamencie.

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. Dziennik nrzędowy ogłasza sank­

c ję  nstawy o poborze rekrnta.
Budapeszt. W  Sejmie węgierskim toczy się 

dziś w dalszym ciąga dyskusya nad prowizo- 
ryum budżetowem.

Wydalania rosyjskich poddanych.
Berlin. Szereg rosyjskich poddanych, zwła­

szcza studentów, którzy zwoływali, kierowali, 
albo też przemawiali na zgromadzeniu w dniu 
6 b. m., na którem powzięto rezolucję, prote­
stującą przeciwko postępowaniu rządów pod­
czas wydalania obcyGh poddanych i zaprote­
stowano przeciwko ostatniej mowie br. Buelo- 
wa w Reichstagu, został wydalony z państw a 
praskiego.

Agitacya rewolucyjna w Kijowie.
Petersburg. Rosyjska ageneya telegraficzna 

donosi z Kijowa: Chociaż większa część studen­
tów jest usposobioną lojalnie i spokojnie, mimo 
to grupa 150 stndentów rozrzucała p i s m a  r e ­
w o l u c y j n e  i ś p i e w a ł a  p i e ś n i  r e w o ­
l u c y j n e .  Senat widział się zmuszony wezwać 
interwencyi policyi, k tóra n 60 s t u d e n t ó w  
z n a l a z ł a  p r o k l a m a c y e .  Stndentom tym 
odebrano legitymacye.

Wilhelm 1 Alfons.
Vlgo. Cesarz Wilhelm przyjął na pokładzie 

krążownika „Fryderyk Karol* króla hiszpańskie­
go i rewizytował go na pokładzie „Girolda*. 
Wieczorem odbyło się przyjęcie na pokładzie 
parowca „Król Albert*.

Rozruchy antlżydowskie.
Ateny. W miejscowości Kolo zabił pewien 

izraelita jakiegoś wyrobnika. Mieszkańcy ze­
brali się tłumnie przed mieszkaniem owego 
izraelity i obrzucali jego dom kamieniami. — 
Sklepy żydowskie są pozamykane. Patrol woj­
skowy strzeże przedmieścia żydowskiego.

Ateny. Dzienniki w yrażają zdanie, że poło­
żenie jes t krytyczne. Większość Izby jes t za 
słabą. Prawdopodobnem je s t rozwiązanie Izby.

Z  Rady państwa.
Wiedeń. Imienne głosowania na wczorajszem 

posiedzeniu Izby poselskiej trw ały do godziny 
4-tej. Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi 
nad referatem  komisyi nagany w sprawie po­
sła Wolfa. W dyskusji wzięli udział oprócz 
referenta Ploya posłowie U d rża l, hr. Stern- 
berg, któfy rznów ostro uderzał na Niemców, 
Wolf i Klofacz. Następnie przystąpiono do dal­
szej dyskusyi w sprawie zmiany noweli prze­
mysłowej. Po dłuższej mowie posła Choca od­
roczono dalsze obrady do dzisiaj.

(Telefonem dnia 16 marca.)
Wiedeń. W  Izbie posłów rozpoczęło się do­

słowne odczytywanie interpelacyj. Między in­
nemi odczytano in terpelację  A l b r e c h t a  w 
sprawie udziału młodzieży szkolnej w ekcesach 
w Pradze i in terpe lację  M a l f  a t t i e g o ,  z pro­
testem  przeciw założeniu wydziału prawniczego 
w Roveredo a żądaniem otworzenia włoskiego 
uniwersytetu w Tryeście.

Wiedeń. Godz. ‘/a*. W Izbie posłów odbywa 
się dalej dosłowne odczytywanie wpływów.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Koło polskie odbyło dziś przed po­

łudniem posiedzenie, na którem prezes J  a- 
w o r  s k i przedłożył pismo od komitetu wyko­
nawczego stronnictw  niemieckich, zawierające 
propozycyę co do obostrzenia sposobu prowa­
dzenia obrad w Izbie, z prośbą o przyłączenie 
się do akcyi stronnictw  niemieckich. Pismo to 
obejmuje 4 punkty:

I)  Regulamin izbowy ma być przestrzegany 
odpowiednio do jego istotnego znaczenia. 2) 
Posiedzenia odbywać się m ają codziennie i 
trw ać do wieczora. 3) Stronnictw a obowiązują 
się prezydynm popierać co do punktów, pod 1) 
i 2) wyszczególnionych. 4) S tronnictw a n ie­
mieckie uchwalają nie brać żadnego ndziałn 
w dyskusyach nad wnioskami nagłemi i w strzy­
mywać się od okrzyków.

Odczytawszy pismo prezes Jaw orski zapro­
ponował udzielenie następującej odpowiedzi: 
Ad 1, 2 i 3: Koło polskie uważa przestrzega­
nie regulaminu za wynik władzy, danej wy­
branemu z łona Izby prezydentowi. Prezydent 
ma prowadzić obrady samoistnie, w myśl obo­
wiązującego regulaminu. W wypadkach wątpli­
wych rozstrzygać ma Izba, przyczem Koło pol­
skie zastrzega sobie od wypadkn do wypadkn 
wolność swojej decyzyi. Ad 4: Koło ząjmie ta  
kie samo stanowisko przy wszystkich dysku­
syach. Koło wyraża silne, kilkakrotnie już ob­
jawione przekonanie, że obok upragnionego po­
godzenia się obu narodowości w Czechach, naj­
rychlejsze podjęcie sprawy zmiany regulaminu, 
byłoby najskuteczniejszym  środkiem dla sana- 
cyi anormalnego obecnie stanu rzeczy w par­
lamencie. Koło polskie starać się będzie, aby 
uchwalony przez komisyę regulaminową projekt 
zmiany regniaminn postawiony został na po­
rządku dziennym jako jeden z pierwszych pun- 
któw.

Wnioski prezesa Jaworskiego uchwalono je ­
dnogłośnie bez dysknsyi.

Następnie przystąpiono do spraw bieżących. 
Poseł C z a j k o w s k i  prosi o pozwolenie na 
na dalsze staran ia u rządu w sprawie sądu ob­
wodowego w C z o r t k o w i e ,  a p .  S t o j a ł o w -  
s k i  w sprawie sądu obwodowego w B o c h n i .  
M inister P i ę t a k  udziela w oba sprawach 
bliższych wyjaśnień.

P. J a b ł o ń s k i  przemawia w sprawie poda­
nia stndentów politechniki co do adjutów dla 
geometrów.

P. M e r u n o w i c z  zgłasza wniosek, żądają­
cy przyspieszenia budowy gmachów rządowych, 
a także, aby bndowle te  powierzano przedsię­
biorcom krajowym.

Za wnioskiem tym przemawiają pp. G łąbiń- 
s k i, P e t e l s n z  i S z a  je r .

M inister P i ę t a k  uważa za konieczne, aże­
by w krajn  tworzyły się odpowiednie spółki 
finansowo przedsiębiorcze. W szelkie bowiem 
starania i najlepsze chęci rządn nie pomogą, 
dopóki konkureneya pozakrajowa będzie zbyt 
silna. •

P. O p y d o  żąda snbwencyi dla powodzian 
w powiecie w a d o w i c k i m ,  przypomina także 
sprawę regulacji rzek, mianowicie S k a w y .

M inister P i ę t a k  odpowiada, że w progra­
mie regu lacji rzek na rok 1904 już jest prze­
widziana także regu lacja  tej rzeki.

Wiedeń. Dowiaduję się z dobrego źródła, że 
Koło polskie s ta ra  się o to. aby zmiana regu­
laminu stanęła na porządku obrad Izby. Było­
by to możliwe jedynie za zgodą k i n  b a  c z e ­
s k i e g o .

Odmowa Koła polskiego.
Wiedeń. „N. F r. Presse* pisze, że odpowiedź 

Koła Dolskiego na propozycyę niemieckie uwa­
żać trzeba za o d m o w ę .  Koło nie przyjęło 
głównych trzech punków propozycji, natom iast 
wysunęło na pierwszy plan z m i a n ę  r o g a ­
l a  m i n u, a więc środek, którego właśnie Niem­
cy n i e  ż y c z ą  s o b i e .

Rokowania.
Wiedeń. „N. F r. Presse* donosi, że na wczo­

rajszej konferencyi reprezentantów  Koła pol­
skiego z komitetem wykonawczym niemieckim, 
ze strony Koła zdano tauże sprawę z rokowań 
z Czechami.

Słychać, pisze „Neue Kr. Presse*, że roko­
wania nie wydały jeszcze pomyślnego rezul­
tatu . Koło proponuje podobno, aby Czesi zgo­
dzili się tymczasowo na projekt prof. B r a f a  
(rozszerzenie uniw ersytetu czeskiego w P ra ­
dze) i by on służył za podstawę do dalszych 
rokowań z Niemcami w sprawie uniw ersytetu 
czeskiego na Morawach.

(Wiadomość ta  je s t zapewne tylko t. zw. 
„ballon d’essai“ ; Czesi bowiem obstają przy 
natychmiastowem załatwienia sprawy uniwer­
sytetu na Morawach, a właśnie szorstka opo­
zycja, na jak ą  napotyka to żądanie po stronie 
Niemców, wywołała zmianę postawy Koła pol­
skiego. Przyp. koresp. „N. Reformy*).

Dlaczego nie sprostował?
Wiedeń. W kołach parlam entarnych dziwią 

się. dlaczego poseł Dawid A b r a h a m o w i e  z, 
który nstnie oświadczył, że interyiew  w „Frem- 
denblacie* nie zawiera prawdy, nie zamieścił 
dotychczas w piśmie tem odpowiedniego spro­
stowania. Sprawia to wrażenie, że szczegóły, 
podane w interyiewie, były rzeczywiście auten­
tyczne.

Odpowiedzialny redaktor i wy naw ca: •»

M ichał K o n o p iń sk i.

N A D E S  Ł A N E
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

Redakoyi).

S o m a / t o z a
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka­
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ­
dego w ieku, dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizmu. 188 24 30
W aptekach i składach aptecznych.

C.i k. dostawcy n a d w o r n e g o

y Puder antyseptyczny 
Id y  u  Mydło hygieniczne---

J  203 12 0

dla niemowląt i dzieci
r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e  

Cena 70 hal. Wszędzie do nabycia.
Główny skład wysyłkowy

May jtoiaru Most Mw.Lwói.
Kursa telegraficzne.

Wiedeń, 16 maro*. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. — .
Akoye austryackiego Zakłada kredytowego 640-60. 

Akoye węgierskiego Zakłada kredytowego 758-—. Akoye 
Anglobanku 28 r —. Akcye Unionbanku 5 2 v t0 . Akcye 
L&nderbanku 424-60. Akcye Bankvereina 609-60. Akcye 
Bodencredit 937 —. Akcye galicyjskiego Banko hipote­
cznego — . Akcye kolei państwowych 637- — . Akcyo 
kolei południowej 81-75. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
— . Akcye N. Tramwaye lit. B. —•—. Akoye kolei 
Elbethal 404 —. Akcye kolei Półnoonej 5460 -  . Akoye 
kolei Czerniowieokiej 578"—. Akcye Alpiny 4)7-50. Ak­
oye Rima Muranyi 478 —. Akcye Praskiego Towarzy­
stw a żelaznego 1895 —. Akoye fabryki broni 468-—. 
Akoye tureckie tytoniowe 323'—. Galio, karpackie sk- 
oyine Towarzystwo naftowe 1130 —. Obligacye węgier 
skie indemnizacyjne 98 io . R enta majowa 99'75. Au- 
stryacka renta koronowa 99 50. W ęgierska ren ta  ko­
ronowa 97'90. 66 1. L isty Towarzystwa kredytowej*
ziemskiego 9895. 4•/, Listy Banka krajowego 9875. 
4*/iV« Listy Bankn krajowego 10280. 4 ‘/t Bank k ra­
jowy 108'40 4*/» L isty Bankn hipotecznego 9875. 
41/,*/« Listy Bankn hipotecznego 101-50. 5%  Listy Ban­
ka  hipotecznego 11175. 40/„ Galicyjskie obligacye pro- 
pinaoyjne 99 30. 4•/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99'16. 4*/, Pożyczka m. Lwowa 97-10. Losy ture­
ckie 126 - .  Marki 117-55. Ruble 254' .

Usposobienie: Brak interesów i budapeszteńskie wy­
płaty wywierały nacisk.

Cnkier 19-30 spokojny. Spirytus 43 30 słaby. Naft* 
niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 16 m arca (godz. 1 w południe).
I, Waluty. płaoą żądaj*

R abie pap ierow e........................................... 263 50 954 60
Marki n ie m ie c k ie ....................................... 117 26 117 75
Franki p a p ie r o w e ....................................... 96 36 95 76
Dwndziestofrankówki w złocie . . . .  19 06 19 14

II. Llaty zastawne.
5*/, Listy sastaw ne prem. Bankn hipot. 111 — — —•
4'/i*/« Listy zastawne Bankn hipot. . . 101 95 101 —
4*/, „ „ „ . . .  98 60 99 60
4‘/»*/« Listy zastawne Bankn krajowego 102 — 10c —
4 •/. .  ,  .  ,  98 60 99 60
4•/. Liflty *ast. gal. Tow. kred. xiem. nieok. 99 — -------
4°/t n n » n * n 41-letn. 99 — — —■
4 •/• ii M n  w H „ 66-letn. 97 76 98 76

ki. .I. i
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Podziękowanie.
Nawiedzeni ciążkiem dopuszczeniem 

wyższej woli, straciliśm y najdroższego 
naszego b ra ta  Ks. Edw arda P io tra  Ga­
jowego ze Zgromadzenia XX. Kanoni­
ków regal. Lateraneńskich. W tyra 
ciężkim naszym smutku składamy ser­
deczne podziękowanie całemn Zgroma­
dzeniu, oraz WW. Duchowieństwu za 
tak liczny udział w oddanin ostatniej 
posługi, jak  również przyjaciołom, zna­
jomym, konwentowi SS. Miłosierdzia, 
tudzież licznej publiczności. Bóg Wam 
zapłać!

914 B ra t z siostrą .

Do znanego p rzedsięb io rstw a po­
trzeb a  jednego lub kilku ty­
sięcy złr. na dobry prucent. 

W ierzycie lka  lub  w ierzyciel może 
być tam że czynny za osobnem w y­
nagrodzeniem , a  może n aw et mieć 
całe u trzy m an ie . W iadom ość u por- 

ty e ra , R y n ek  29 . »is i 3

Ostrzeżenie.
Niemając żadnych długów, ani nie 

zaciągnąwszy żadnych z o b o w i ą z a ń ,  
oświadczamy, iż żadnych przez ko­
gokolwiek zaciągniętych pożyczek 
lub długów płacić nie będziemy.

A leksan drow ie  B an drow scy.
916 1 3

A f i n h ń  in te ligen tna , znająca się bardzo 
w S U U d  dobrze na gospodarstwie wiej- 
skiem i domowem, oraz na kraw ieczyinie, po­
szukuje umieszczenia do dzieci lub zarządu 
domem pod przystępnem i warunkami. Adres: 
„Antonina", Kraków, ulica Kapucyńska L. 3, 

I I I  piętro, drzwi na  lew#. 910 I 0

Kasyerka
z półdniową czynnością potrzebna. K aacya 
w ymagana. Wiadomość n H. Niemetz, Kraków, 

Szewska 2. 913 1 6

FRANCISZEK KONECNY
dawniej Antoni Schultz

K ra k ó w, ul. Szewska 18
poleca swe dobre i natnralne

Wina oedenburgskie
białe po: 50. 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. „

N a święta
w litrach po: 60, 75 i 85 ct.

911 i  5

Wyborny MIÓD z własnej pasiaki
polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny  i najlepszy środek na

eeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur- 
Dra C i a s i e l s k i e g o  o miodzie. W arto 

przeczytać. Żądajcie! KORZENIE WICZ, em.
naucz., IWANCZANY. 920 1 15

ATENTY9
wyjednywa inżynier 235 21 101

AA* O e l b h a u s ,
przez władzę ant. i zapw yzięiony rzecznik par 

W ie d e ń , V IL , B le b e n a te r a g . 7 ,
naprzeciw oes król. urzędu patentowego.

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, załoiona 1867 roku

FIRMY

F.&E. Ząĵ czek i Lanłosz
poleca

Sukna, Sieraczkl.
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o o e , D e r k i, F llo e  d y w a n o w a , F la n e la
wstąpione, W e łn ę  do watowania i wszelkie 

P o d s z e w k i .  879 1 0

C b  I n  f l  tt  v  Krakowie, Rynek A-B Ł. 44, 
O l U a U J f  we Lwowie, nl. T eatralna L. 3,

dla sprzedaży hartow nej i drobiazgowej.

F e t r o p  j a r

Niezrównany środek do 
konserwowania w łosów !

Odśw ieża i w zm acnia cebulki 
w łosowe, usuw a łupież i św iąd 
z głow y, nadaje włosom połysk 
i m iękkość i zapobiega w ypa­

daniu . 572 17 20 

C ena próbnego flakonu 2 kor. 
dużego flakonu 4 kor.

Wyrób i główny skład wysyłkowy :
A P T E K A

Fortunata
Gralewskiego

w Krakowie.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K ra k o w ie , ul. K a rm elicka  66,
poleca na porę wiosenną nasiona 
w arzyw ne, k łęczk i, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 
rzyw ne, szczepy i krzewy owocowe, 
róże wysoko i niskopienne. wielki wy­

bór roślin doniczkowych etc. etc.
Cennik na żądanie wysyłamy opłatnie. 

676 l i  o

L.
o p ty k  w  K r a k o w i e ,  

przy ul. Floryańskiej 2, hot. Drezd 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenaoh umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 147 34 0

W składzie fortepianów Zygmunta 
RABA są fortepiany i pianina no­

we z pierwszorzędnych fabryk, oraz 
przegrane tanio do sprzedania. Ulica 

św. Jana L. 13. 877 3 3

W oda kolońska
fiołkowa 112 

Jul. Józefowicza
poleca się jako dobra woda toale­

towa z trwałym zapachem 
F la k o n y  w  cen ią : K  2 40 i  1.40, 
w K rak o w ie : w sk ła d a c h  ap tecz . 
i p e rfu m ery a ch ; w e Lw ow ie: 
u  pp. A. B eacock, H e tm a ń sk a  4 
o o e  i P. M iko lasch  i Ska. o  o© 

Główny sk ład :

Warszawa, Koio-Senatorska L. 2.

Miód patokę
z poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 K. m ió d  d o  p io i a  wy­
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
5 K. 60 h wysyła cały rok opłatnie do każdej 
poczty za zaliczką paBieka A d a m a  G ó r s k i e ­
g o , p. Slemikowoe koło Oenysowa. Przy wię­
kszym odbiorze znacznie tan iej. 768 5 9

Potrzebny jest
od 1 llpca lab września b. r.

lokal na zakład naukowy 
żeński,

składający się z 3— 5 sal dnżych i 3—4 
mniejszych pokoi z knchnią. Zgłoszenie 
przyjm uje Stefan Zaleski, Zybllkiewi*^

cza 12. 882 2 3

Stara kawiarnia
w najlepszem miejscn, k tórą można roz­
szerzyć, z własną koneesyą, je s t do 
sprzedania zaraz za 6700 złr. z powo­
da słabości właściciela, względnie po­
trzebny spólnik z udziałem 6000 złr. 

Pośrednictwo pożądane. 
Zgłoszenia (tylko listowne) pod 898 

przyjmuje Adm. „N. Reformy". 898 2 3

W  k o m i s .  Z a k ł a d z i e

S P R Z E D A Ż Y  1 K U P N A  
H. Teleszniokiej

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
są tanio d# nabycia: Garnitury mebli salsn. 
w stylo „baroc", „renesans", „secesja" i t. p. 
KUka sypialni i jadaln i stylowych, Sekretarki, 
W azy z bronzami, Zegary (antyki), Świecznik 
pięk. wenecki. Szachy z kości słon. a rty sty ­
cznie rzeźb., Obrazy stare  i 2 Julinsza Kossa­
ka, K aseta srebra nowego na 12 osób stołow., 
deser, i kawow , Lnstra (antyk), K asaJW ertb. 
ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z bronzn 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mak., 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p. 
777 Garderoba męska i damska. 6 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w korni s

PUOff, i ™ " '
~  Hnâ tos,

w płynie. 4u  •

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadania wło­
sów. wzmacnia ich porost

Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składach perfum.

Główne składy we Lwowie: Hay, *1- 
k o la a o h ;  w Krakowie: K a im .

(Carl M ez & Sóhne)
Wiedeń, Fratom:, Londyn, Paryż, Hamburg. 

NAJSTARSZA PRZĘDZALNIA
NICI JEDWABNYCH

założona w r. 1785.

Zasaczytnia znane i dowodnie dobre jakości 
prawdziwego jedw abiu do szycia 639 7 36

a  w * * *

w  B lo tkach  i na zwijadałkaeh, jak  i wszelkie 
przybory z jedw abiu do haftów ręosnych i ma­
szynowych m ają zawsze w zapasie

COHKT i L I E B E I K O D
w Krakowie, nl. Dietlowska 47.

P r z e z  t y  s  i a  o  e
le k  etirzy

p o l e c a n e
N a j l e p s z e

■ p o ż y w ie n ie
z  i  es c  i

z d r o w y c h  i c h o r y c h  na ż o ł ą d e k .  
O k a z a ł o  s i ę  n a d z w y c z a j  d o b r e m  w
w y m i o t a c h , n i e ż y c i e  j e l i t ,  r o z ­
w o ln ie n iu ,  z a t w a r d z e n i u  i  t.d.
D z i e c i  ś w i e ł n i e  c h o w a j ą  
s i ę  na n i e m  i n i e  d o z n a j :

zboczeń w 
t r a \v i e n i u,

Dostać mo ż n a  w apt ekach  
i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .
Fabryka  R.. K u f  e k e  

B e r g e d o r f -  
H a m b u r g  i w i e d e n ,

A « n i r a n t  ń u rm a o y iz e g u m in e n  tyroc., 
r ^ o p l l  a l l l  poszukuje umieszczenia.

Zgłoszenia z podaniem warunków do 25 
j b m. pod „Aspirant farm acyi" poste restan te
i Żywieo. 895 3 8

W f l l l l r a  Włoskiego, an-
I« C lr!lA < X >  gieiskiego i rosyjskiego.

I W szelkie t ł u m a c z e n i a .  Kraków, u). 
| Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo.
! 522 18 0

Spółka Krawiecka
POD FIRM Ą

były kier. fachowy Związku 
katol. krawców przez la t 3;Władysław Filipkiewicz,

Tomasz Bętkowski, K S S JS m
W ł a H u c h l W  M l & k n  by}y przykrawacz (żurnalista) 
™  o l a W  l l l - o H O j  katol. krawców przez la t 3;

Związku

Kralów, nl. FloryiMi L. 51 lóż oil Braiy FloryańsKiei
POLECA NA SKŁADZIE sos i 5

wielKi wybór matemMi traiowycó l ntniioiytk
jakoteż

SKŁAD GOTOWYCH UORAN
Zamówienia wykonuje według angielskich źurnali.

R A C H U N EK  B IL A N S U  
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Radomyślu

za  r o k  1903.
S tow arzyszenie liczyło dn ia  31 g ru d n ia  19 0 3  r . członków  5 7 1 .

P rzy ch ó d R oschód
Kor*n hal. Koron hal.

Z rachunku nd zia łó w ........................... 22567 44
r a w k ła d e k ........................... 149979 25
i i r długów zaciągniętych . 23170

n odsetek naprzód pobr. . 2806 23
w r funduszu rezerwowego . 12060 05 !
n T) rezerwy s tra t . . . . 423 04 I
r i V) kosztów procesowych . 500 —

VI 11 admin. realności . . . 143 —

r V pożyczek ....................... 193027 -----

W •  y odsetek naprz. zapł i zal. 400 13
n n ruchom ości....................... 1038 60
łi n zapasu druków . . . . 220 —

n >1 l o k a c y i ........................... . , .■ 2000 —
n realności ....................... 15880
n n s tra t i zysków (Zysk) . 3067 17
19 W k a s y ................................ 1150 46

214216 18 214216 18

Radomyśl koło Tam owa, dnia 12 m arca 1904 r.
D Y R E K C Y A :

W ojciech B ron iow ski. E ugeniusz M atula. 908

NERWOWYM
poleca się poznanie sposobu leczenia od 20 la t zaprowadzonego, a przez profesorów, lek a ­
rzy praktykujących i publiczność w coraz szerszych kołach stosowanego, który polega 
tylko na zewnętrznem zmywaniu, a je s t nieszkodliwy, tan i i zdumiewająco skuteczny.

zażądać broszurki R o m a n a  W e l s s m a n n a :

„O chorobaoh nerwowyoh i udarze mózgowym".
Broszurka ta  wyszła w 26 w ydaniu, a otrzymać ją  można bezpłatnie przez księgarnię 

Franciszka Fischera w Pięciokościołack (Fttnfkirchen). 770 1 4

S. Leśniakowski T. Armatys
OPTYK. K ra k ó w , ul. G rod zk a  1. «? .

CENY K ONKURENCYJNE. 844 4 10

Okulary, binokle na recepty lub bez, o 15% taniej.
PP . A kadem ikom  i S tudentom  3 0 %  opustu. 

P r zy jm ę  ucznia. dLo p r a k ty k i.

K r P m  r o ś l i n n y  ‘*° rąk ’ U8tlwa szorstkość i czerwoność skóry,
IM  • U o l l l l l i y  wygładza naskórek i nadaje białość i deli­
katność rękom. Słoik K 1’60.

Pasta roślinno-alkaliczna,
chem, znakomicie oczyszcza zęby i przywraca im perłową białość, 
zapobiega przytem psuciu i próchnieniu zębów. Słoik K 2-— .
|r jc P ik a n ie  do ust — jestto  nadzwyczaj przyjemne i uzdra- 
I I  l o ,  wiające dziąsła i zęby płukanie; w ustach pozostawia miłą, 
fiołkową woń. F laszka K P20. 427 7 o

Poleca

Jan Ihnatow icz
Kraków, Snkienniee i. 

ryacki 1. 11.
20. — Lwów, nl. Sykstnska 1. 25 i Plac Ma- 
— Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 11.

ieot
z p ra k ty k ą  sądow ą poszukuje posa­
dy od 1 k w ie tn ia  b. r . Zgłoszenia 
pod „Koncypient‘‘ poste re s tan te  

fJasło. 886 3 3

Solicrtator aiv. i Kancelista lot.
obcinany le  swoimi csynnościami, władający 
jeżykiem polskim i niemieckim, poszukuje za- 

rajs zajęoia. „Plóro“ poste restan te  Kraków.
909 2 3

Miód pszczelny ITSSSSC
serowy, b e i żadnych domieszek pod gwaranoyą,
wysyła po 5 kg. w blaszankacb szczelnie zam­
kniętych na zamówienie i  powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sie- 
mikowcacb, poczta Siemikowce, koło Deny­
sów*. 826 9 30

Y J c z e ń
z ukończoną I  lub II  klasa realną lab 
gimnaz. znajdzie zaraz umieszczenie 
w Cukierni Lwowskiej i Fabry­

ce czekolady
J a n a  M ich a lik a

7 u  Kraków, Floryańska 45 11 20

Kamienica
I. piętrowa, przynosząca 8»/» dochodu 
czystego, je s t zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia. Podgórze, Kalwaryjska 47

u w łaściciela 747 10 o

C Z E R W O N E
P O M A R A Ń C Z E ! !

5 kg. koszyk czerwonych pomarańcz, 
najlepszych, z czerwonem mięsem . 3 20 K 

5 kg. koszyk pomarańcz mesyńskich,
najlepszych z żółtem mięsem . . . 2-80 I  

wysyła pocztą opłatnie
Josefine Witwe Simoni, Triest.

860 3 6

ó80 '6  0

Ja k "  JB L  J E n d  J L
usuwam pod gwarancyą.

OPTYK
845 K raków , G ro d zk a  1. 6. s 10

Miód! Masło!
i Wysyłam za zaliczką 5 kg. z poręcze- 
5 niem natur, świeżego masła za 4‘20 złr.,
; 5 kg. miodu pszczelnego natur, za złr.
2 75; ł /» masła, 1/t miodu za 3’90 złr.; 
3— 5 kaczek lub kur świeżo bitych za
3 złr. Glaser, Skata nad Zbruczem Nr 2.

863 6 6

► € > « X >  O O O O O O  O O O O O O O  <

DYWANY
O rygina lne persk ie  i tu reck ie , począw szy od S erdźad (m odlitew ni­
ków ), aż do najw iększych halij, jako to : F e rah an , S ch irar. M uskebat, 

G jeravau , Beludz, M edi, K aiser i t. d.
D yw any  tk an e  (ko lim y) p irockie, bośniackie i p rozorsk ie o najo ry ­

g inalniejszych w schodnich w zorach.
P o rty e ry , firan k i, serw ety  i k ap y  dyw anow e tk an e , w iązane, w eł­
niane, o ry en ta ln e , brussam skie i z D am aszku, w w ielkim  wyborze 

i od najniższych cen poleca

Firma I > r  M i e ć  JL S k a .
w  K rakow ie , R yn ek  g łów n y L. 25.

(M agazyn  tow arów  w schodnich). 126 14 e

K ie ra a tia  *  B ro d o # #  i ♦  Od dawien dawek u  swej debreel I lapaoftu znam

HERBATĘ ROSYJSKĄ

•  H e r b a t a  % B r o d ó w !  •

zbioru majowego, poleca ii*, i d o l

W. Adamowicza
11 w  B ro d a o b  na pograniczu rosyjskimi. 21 0

1 funt „Familijnej" bardso d o b r e j ............................. iłr . 1’40
l funt „Melange de Meekao" w oryg. opak., uajlapszej 250  
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
\ funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiątowyob . 120
Kawę Ceyloe, snakom ita, franco 5 k i l o ...........................9-—
NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kile złr. 3'2*

Złoty medal 
w Paryżu 1900.

Bardzo piny jołysl na
zapew nia się naw et n i e w p r a w n e j  ręce przez 

nadzw yczaj p roste użycie słynnego w świecie

krochmalu o srebrnym; 
połysku —

wyrobu firmy 692 4 12

F R I T Z  S C H U L Z  jun., A kt-G es.
EGER u. LEIPZIG.

Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus" i „Żelazkiem" 
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .

ODZNAOZONA NA LICZNYCH WYSTAWACH

Pierwsza krajowa Fabryka wyroków cementowych
GIOYANNI ZULIANI i SYN
ul. św. P io tr a  21 LWÓW T elefon N r 658

P T T  TTĆ • STANISŁAWÓW KRAKÓW CZERNIOWCE
X1 I U A E j .  Zarwańeka 18. Zwlerzynleo 14. Bahnholstraeee 2S.

Utrzymuje na składzie:
Wielki zapas ru r  betonowych różnych wielkości, płyty chodni­
kowe, posadzkowe i kominowe, jakoteż inne roboty z cementu.
WYKONUJE P o sad zk i w eneckie, te r ra z z o  m ozajkow e i g ra n ito w e , 

ja k o te ż  p o sad z k i je d n o lite  bez fug „H olzit"  sy s tem u  S chm id ta . 
KANALIZAOYE, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby 
i wszelki* inn* roboty budowlane w zakres bdoniarstw a wchodząc*. 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. — Łaskawe zamó- 
mówlenia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, 

wzorowo i trw ale  po cenach umiarkowanych. 2*1 5 *

m -  9 9

B IB U Ł K I DO PAPIERO SÓ W
TUTKI DO

D#s1m  nniius w kuódei trafice. O łćwnr skład: W iedeń, I..
PAPIERO SÓ W

■ a___* ł_____.a d d  S

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firaą Nowa Dimkarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ftaądca Drukarni L. K. Górski.


